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Uwaga: Dane dotycza dorostych powyzej 15 roku zycia
Zrédto: UNAIDS 2006.




Okładka raportu symbolizuje miliony ludzi, którzy nie mają dostępu do wody pitnej nie z powodu jej braku, ale z powodu tego, że są zamknięci w kręgu ubóstwa, nierówności i złej polityki rządu. Rozwiązanie tych problemów stanowi klucz do przezwyciężenia kryzysu wodnego. 

Woda zdatna do spożycia oraz właściwe warunki sanitarne mają kluczowe znaczenie dla rozwoju społecznego. Kiedy ludzie są tego pozbawieni, mają mniejsze możliwości samorealizacji. Woda niezdatna do spożycia oraz niewłaściwe warunki higieniczne to jedna z głównych przyczyn nierówności na świecie. Przyczyniają się one do śmierci milionów ludzi, utraty źródła utrzymania oraz zmniejszają szanse na wzrost gospodarczy. To ludzie ubodzy, a zwłaszcza kobiety i dzieci, płacą najwyższą cenę. 

Świat u progu XXI wieku przeżywa okres niespotykanego dotąd dobrobytu. A jednak codziennie umiera prawie 2 miliony dzieci z powodu braku czystej wody i dostępu do toalet. Ponad miliard ludzi nie ma dostępu do wody zdatnej do spożycia, a 2,6 miliarda ludzi żyje w niewłaściwych warunkach sanitarnych. Z powodu nierównego dostępu do wody, jako surowca wykorzystywanego w produkcji, miliony ludzi są skazane na życie w ubóstwie oraz w poczuciu zagrożenia. Raport wskazuje na systematyczne łamanie prawa do dostępu do wody, określa rzeczywiste przyczyny kryzysu oraz przedstawia postulaty zmian. 
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Biuro ds. Raportu o Rozwoju Społecznym (HDRO)

Raport o Rozwoju Społecznym jest efektem pracy zespołowej. Członkowie Zespołu Krajowych Raportów o Rozwoju Społecznym (NHDR) służą swoją wiedzą oraz udzielają konsultacji na etapie badawczym. Budują także łączność między raportem, a globalną siecią Raportów o Rozwoju społecznym w krajach rozwijających się.

W skład zespołu NHDR pod kierownictwem Sarah Burd-Sharps (zastępca dyrektora), wchodzą: Amie Gaye, Sharmila, Kurukulasuriya, Hanna Schmitt oraz Timothy Scott. W skład zespołu HDRO do spraw administracyjnych kierującego pracami biura wchodzą: Oscar Bernal, Mamaye Gebretsadik, Melissa Hernandez, Fe Juarez oraz Mary Ann Mwangi. Za działania operacyjne odpowiada Sarantuya Mend. Koordynatorem programu promocji działań HDRO jest Marisol Sanjines.

Przedmowa

Rozwój społeczny oznacza przede wszystkim możliwość życia wedle własnego wyboru oraz możliwość samorealizacji. Ramy normatywne rozwoju społecznego zostały zawarte w Milenijnych Celach Rozwoju, które zostały przyjęte przez międzynarodową społeczność w celu zmniejszenia skrajnego ubóstwa, promowania równości płci oraz podniesienia jakości edukacji i zdrowia. Postęp w osiągnięciu tych celów stanowi punkt odniesienia dla oceny zaangażowania społeczności międzynarodowej w realizację tych założeń w praktyce. Co więcej, jest to warunek konieczny do zapewnienia powszechnego dobrobytu i stabilizacji w świecie, w którym społeczeństwa są coraz bardziej od siebie zależne.

Tegoroczny Raport o Rozwoju Społecznym jest poświęcony zagadnieniu, które ma duży wpływ na realizację potencjału ludzkiego oraz na osiągnięcie Milenijnych Celów Rozwoju. W ciągu całej ludzkiej historii rozwój społeczny zależał od dostępu do czystej wody oraz od umiejętności wykorzystania potencjału wody, jako surowca produkcyjnego. Woda niezbędna do życia wykorzystywana dla użytku domowego oraz woda jako źródło utrzymania wykorzystywana w produkcji to dwa podstawowe warunki rozwoju społecznego. Jednak dla wielu ludzi są one nieosiągalne. 
Słowo kryzys bywa nadużywane w kontekście rozwoju. W przypadku wody uznaje się jednak coraz częściej, że świat stoi w obliczu kryzysu. Jeżeli nie zostaną podjęte działania zapobiegawcze, nastąpi opóźnienie w realizacji Milenijnych Celów Rozwoju oraz w rozwoju społecznym. Globalny kryzys wodny bywa definiowany jako całkowity brak zasobów wodnych. Raport odrzuca takie podejście. Wskazuje natomiast na ubóstwo, nierówności społeczne, nierówny podział władzy oraz na niewłaściwą politykę gospodarowania zasobami wodnymi, jako na przyczynę niedoboru wody. 
Dostęp do wody niezbędnej do życia jest podstawową ludzką potrzebą oraz fundamentalnym prawem człowieka. Mimo wzrostu dobrobytu, ponad miliard ludzi nie ma dostępu do czystej wody, a 2,6 miliarda ludzi żyje w złych warunkach sanitarnych. Powyższe liczby ukazują jedynie jeden wymiar problemu. 

Co roku 1,8 miliona dzieci umiera na biegunkę oraz inne choroby wywołane spożyciem zanieczyszczonej wody oraz z powodu niewłaściwych warunków sanitarnych. U progu XXI wieku brudna woda jest drugą najczęstszą przyczyną śmierci dzieci. Codziennie miliony kobiet oraz dziewcząt wędrują po wodę dla swoich rodzin. Ten zwyczaj przyczynia się do umocnienia nierównego dostępu kobiet do zatrudnienia oraz edukacji. Jednocześnie problemy zdrowotne związane z deficytem wody oraz niewłaściwymi warunkami sanitarnymi, przyczyniają się do zmniejszenia wydajności oraz spowolnienia wzrostu gospodarczego. Tym samym powoduje to pogłębianie się nierówności społecznych, które charakteryzują współczesną globalizację oraz zamknięcie rodzin w kręgu ubóstwa. 

Jak wskazuje Raport, problem ten ma różne przyczyny w zależności od kraju, ale można wyróżnić kilka punktów wspólnych. Po pierwsze, niewiele krajów traktuje wodę oraz warunki sanitarne priorytetowo ze względu na ograniczenia budżetowe. Po drugie, najubożsi mieszkańcy płacą najwyższe ceny za użytkowanie wody, co wskazuje na niski poziom usług komunalnych w slumsach oraz na terenach, gdzie rodziny mieszkają w prowizorycznych warunkach. Po trzecie, społeczność międzynarodowa nie uczyniła w dostatecznym stopniu wody oraz warunków sanitarnych priorytetem w budowaniu partnerstwa dla rozwoju w ramach realizacji Milenijnych Celów Rozwoju. W dodatku ludzie, których kryzys wodny dotyka najbardziej, a więc biedni, a zwłaszcza kobiety, nie są reprezentowani na forum politycznym i nie mogą się upomnieć o swoje prawo do dostępu do wody. 
Powyższe problemy obok innych zagadnień zostały dokładnie omówione w Raporcie.   
  
Trudności opisane w Raporcie wydają się nie do pokonania. Jednak autorzy raportu nie zachęcają do czarnowidztwa. Istnieją dowody, świadczące o tym, że tę walkę możemy jeszcze wygrać. Wiele krajów poczyniło ogromne postępy w zapewnieniu swoim obywatelom czystej wody oraz urządzeń sanitarnych. W krajach rozwijających się, to mieszkańcy slumsów i małych wiosek okazują się prawdziwymi przywódcami poprzez swoją inwencję, aktywność oraz umiejętność wykorzystania dostępnych środków. U progu XXI wieku posiadamy wystarczające środki finansowe, rozwiązania technologiczne oraz możliwości zażegnania kryzysu wodnego i sanitarnego, tak jak się to udało w bogatych krajach. Przeszkodą jest brak determinacji by zapewnić wodę oraz urządzenia sanitarne poprzez takie działania jak: opracowanie narodowych planów rozwoju z pokryciem finansowym oraz stworzenie globalnego planu działania w celu mobilizacji społeczności międzynarodowej i wygospodarowania odpowiednich środków.

Woda stosowana w produkcji stawia innego rodzaju wyzwania. Problemem jest nie to, że wody zaczyna brakować, ale to, że miliony ludzi zamieszkują obszary z nasilającym się niedoborem wody. Około 1,4 miliarda ludzi żyje w rejonie dorzeczy, gdzie poziom zużycia wody jest wyższy niż tempo regeneracji ekosystemu. Przejawy nadmiernego zużycia wody są widoczne na co dzień. Wysychają rzeki, obniża się poziom wód podziemnych, a ekosystemy wodne ulegają degradacji. Mówiąc krótko, świat traci jeden z najcenniejszych surowców naturalnych oraz zaciąga dług wobec środowiska, który będą musiały spłacać przyszłe pokolenia. 

Należy podjąć bardziej intensywne działania w obliczu zagrożenia jakim są zmiany klimatyczne. Raport podkreśla, że nie jest to wyłącznie zagrożenie, które dotyczy przyszłych pokoleń. Globalne ocieplenie już ma miejsce i w wielu krajach może przekreślić osiągnięcia poprzednich pokoleń. Powodem do niepokoju są ograniczone zasoby wodne w miejscach, gdzie już obserwuje się chroniczny niedobór wody, ekstremalne warunki pogodowe oraz topnienie lodowców. Wielowymiarowe działania mające na celu zminimalizowanie następstw zmian klimatycznych poprzez redukcję dwutlenku węgla, to pierwszy krok do opracowania strategii rozwiązania problemu. Kolejnym krokiem powinno być położenie większego nacisku na rozwój strategii adaptacyjnych. 

Nie ma wątpliwości, że w następnych dekadach konkurencja o wodę będzie się zaostrzać. Wzrost zaludnienia, urbanizacja, uprzemysłowienie oraz potrzeby rolnictwa wymuszają zwiększony popyt na ten deficytowy surowiec. Jednocześnie coraz więcej ludzi jest świadomych, że należy brać pod uwagę także potrzeby środowiska. Rysują się przed nami dwa zagrożenia. Po pierwsze, wraz ze wzrostem konkurencji o wodę, osoby, których prawa są słabiej chronione, a zwłaszcza drobni rolnicy oraz kobiety, będą przegrywać z silniejszymi użytkownikami. Po drugie, woda jest surowcem, którego nie da się zamknąć w obrębie granic. Przekracza ona granice poprzez rzeki, jeziora oraz warstwy wodonośne. W rejonach przygranicznych, gdzie występuje niedobór wodny, może z tego powodu dochodzić do konfliktów. Oba te zagrożenia mogą zostać zażegnane poprzez opracowanie odpowiednich strategii oraz poprzez współpracę międzynarodową. 
Raport ten jest owocem badań i analiz międzynarodowych ekspertów i współpracowników ONZ. Stanowi on zachętę do debaty i dialogu, wokół kwestii, które będą miały kluczowy wpływ na realizację Milenijnych Celów Rozwoju oraz na rozwój społeczny. 

Kemal Derviş

Administrator Programu 

Narodów Zjednoczonych 
ds. Rozwoju

Analiza oraz zalecenia zawarte w raporcie mogą różnić się od stanowiska Programu Narodów Zjednoczonych ds. Rozwoju, Rady Wykonawczej oraz państw członkowskich. Raport stanowi niezależną publikację zleconą przez UNDP. Jest to owoc wspólnej pracy wybitnych konsultantów i doradców oraz zespołu ds. Raportu o Rozwoju Społecznym, pod przewodnictwem Kevina Watkinsa, Dyrektora Biura ds. Raportu o Rozwoju Społecznym. 
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PRZEGLĄD NAJWAŻNIEJSZYCH ZAGADNIEŃ
Woda w tym stawie jest niedobra. Czerpiemy ją stąd, bo to jedyne nasze źródło. Zarówno zwierzęta jak i cała społeczność pije wodę ze stawu. Ale przez tę wodę cierpimy na różne choroby. 

Zenebech Jemel, Chobare Meno, Etiopia

Oczywiście że chciałbym chodzić do szkoły. Chciałbym nauczyć się czytać i pisać. Ale to niemożliwe. Muszę chodzić po wodę dla mamy. 

Yeni Bazan, lat 10, El Alto, Boliwia

Panują tu straszne warunki. Wszędzie są ścieki. Zanieczyszczają wodę. Większość ludzi korzysta z plastikowych worków albo wiader zamiast toalet. Dzieci dostają biegunki i innych chorób z powodu brudu. 

Mary Akinyi, Kibera, Nairobi, Kenia

Fabryki zużywają tyle wody, a nam nie starcza na nasze podstawowe potrzeby, a co dopiero na nawodnienie pól. 

Gopal Gujur, rolnik, Rajasthan, Indie

 Cztery osoby z czterech różnych krajów wołają jednym głosem: ,,mamy ograniczony dostęp do wody!” To ograniczenie można oszacować za pomocą metod statystycznych, jednak za liczbami kryją się ludzie. To miliony ludzi pozbawionych możliwości samorealizacji. W centrum kryzysu, który dotknął miliony najbardziej narażonych ludzi, jest woda jako źródło życia i fundamentalne prawo człowieka. Kryzys ten zagraża życiu i egzystencji ludzi na niespotykaną skalę. 
W przeciwieństwie do wojen czy katastrof naturalnych, kryzys wodny nie trafia na pierwsze strony gazet. Nie mobilizuje też społeczności międzynarodowej do podjęcia energicznych działań. Brak wody, podobnie jak głód, to dramat rozgrywający się w milczeniu. Dotyka on najuboższych, a jest tolerowany przez tych, którzy posiadają dostateczne środki, zaplecze technologiczne oraz władzę, aby mu zaradzić. Jednocześnie kryzys wodny hamuje rozwój społeczny, skazując dużą część ludzkości na życie w poczuciu zagrożenia i niepewności do przyszłości. Na choroby związane z ograniczonym dostępem do wody umiera więcej ludzi niż od broni na wojnie. Pogłębiają się także nierówności pomiędzy bogatymi a biednymi. W świecie, w którym panuje coraz większy dobrobyt, oraz w którym społeczeństwa są ze sobą coraz ściślej powiązane, ludzi dzieli stopień zamożności, płeć oraz inne niekorzystne czynniki. 


Przezwyciężenie kryzysu wodnego i sanitarnego to jedno z największych wyzwań jakie stoją przed ludzkością u progu XXI wieku. Skuteczne rozwiązanie problemu poprzez wspólny wysiłek na poziomie narodowym i międzynarodowym stanowiłoby bodziec do poprawy opieki zdrowotnej i edukacji, zmniejszenia ubóstwa oraz przyczyniłoby się do ożywienia gospodarki. Byłby to także sygnał dla społeczności międzynarodowej, że nadszedł czas realizacji Milenijnych Celów Rozwoju, przyjętych przez rządy w ramach globalnego partnerstwa na rzecz zmniejszenia ubóstwa. Niepodjęcie działań będzie oznaczało tolerowanie ludzkiego cierpienia oraz marnowanie potencjału ludzkiego, co powinno być postrzegane jako sprzeczne z etyką marnotrawstwo.
Woda źródłem życia, woda źródłem utrzymania

,, Dzięki wodzie” mówi Koran ,,wszystko nabiera życia”. Ta prosta nauka kryje w sobie głębokie przesłanie. Woda jest ludziom tak samo potrzebna jak tlen. Bez niej nie byłoby życia. Ale woda to także życie w szerszym kontekście. Ludzie potrzebują wody oraz urządzeń sanitarnych, żeby zachować zdrowie oraz godność. Poza tym że woda jest niezbędna w gospodarstwie domowym, to umożliwia ona także utrzymanie ekosystemów oraz jest stosowana w procesie produkcji, która zapewnia ludziom utrzymanie. 
W rozwoju społecznym chodzi o realizację ludzkiego potencjału, o to co ludzie mogą zrobić i kim mogą się stać, o ich możliwości i wolność dokonywania wyborów życiowych. Woda przenika wszystkie obszary rozwoju społecznego. Kiedy ludzie są pozbawieni dostępu do wody w gospodarstwie domowym lub w produkcji, ich wolność  jest ograniczona przez zły stan zdrowia, ubóstwo oraz niepewną przyszłość. Woda daje życie, ożywia też rozwój społeczny oraz ludzką wolność. W tegorocznym Raporcie o Rozwoju Społecznym omówione zostały dwa oddzielne aspekty kryzysu wodnego. Pierwszy z nich, omówiony w rozdziałach 1-3 to woda niezbędna do życia. Dostarczanie czystej wody, usuwanie ścieków i zapewnienie urządzeń sanitarnych to podstawy rozwoju społecznego. Raport pokazuje, jakie koszty wiążą się z nieprzestrzeganiem tychże praw oraz jakie strategie powinno się przyjąć w celu zapewnienia powszechnego dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych. Drugi aspekt, woda stosowana w produkcji, został omówiony w rozdziałach 4-6. Woda jest traktowana jako surowiec produkcyjny, będący ponad granicami politycznymi oraz jako wyzwanie dla rządów, by gospodarowały wodą skutecznie i sprawiedliwie.
Niektórzy komentatorzy wiążą kryzys wodny z problemem niedoboru surowców. Uczestnicy debat na temat wody coraz częściej odwołują się do poglądów Thomasa Malthusa, który w XIX wieku przewidywał wystąpienie niedoborów żywności. Wraz ze wzrostem zaludnienia i popytu na wodę, uczestnicy publicznej debaty uciekają się do formułowania ponurych prognoz braków ilościowych tego surowca. Raport odrzuca takie podejście. Dostępność wody rzeczywiście stanowi problem dla niektórych krajów, ale niedobór wody uwarunkowany jest ubóstwem, nierównością społeczną, niesprawiedliwym podziałem władzy, a nie niewystarczającą ilością zasobów. 
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Jest to najbardziej widoczne w przypadku wody niezbędnej do życia. Ponad 1,1 miliarda ludzi w krajach rozwijających się nie ma wystarczającego dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych (rys. 1). Ten podwójny deficyt wynika z podejmowanych decyzji politycznych, a nie dostępności wody. Zużycie wody w gospodarstwach domowych stanowi zaledwie 5 % ogólnego zużycia wody. Jednocześnie występują ogromne różnice w dostępie gospodarstw domowych do czystej wody i urządzeń sanitarnych. Na obszarach o wysokich dochodach w Azji, Ameryce Łacińskiej oraz na obszarach Afryki Subsaharyjskiej mieszkańcy korzystają z kilkuset litrów wody dostarczanych za niską cenę przez przedsiębiorstwa komunalne. Tymczasem mieszkańcom slumsów oraz terenów wiejskich na zaspokojenie podstawowych potrzeb musi wystarczyć około dwudziestu litrów wody na osobę. Na kobiety spada podwójny ciężar, jako że to one muszą poświęcać swój czas oraz muszą zrezygnować z wykształcenia, na rzecz obowiązku przynoszenia wody. 

Tak samo jest w przypadku wody stosowanej w produkcji. Rolnictwo oraz przemysł zmaga się z coraz trudniejszymi warunkami hydrologicznymi. Niedobór wody jest częstym problemem, ale nie dotyczy on wszystkich. W tych częściach Indii, które dotyka problem braku dostępu do wody, pompy nawadniające pompują przez całą dobę wodę z warstw wodonośnych do gospodarstw bogatych rolników, natomiast drobni rolnicy są uzależnieni od zmiennych opadów. I tutaj powodem niedoboru wody w większości przypadków jest nie brak ilościowy surowca, ale błędna polityka władz i instytucji. W wielu krajach niedobór jest konsekwencją polityki państwa, które poprzez stosowanie dopłat oraz zaniżanie cen doprowadziło do nadmiernego zużywania wody. 

Zasoby wody na świecie są wystarczające, aby zaspokoić potrzeby gospodarstw domowych, rolnictwa oraz przemysłu. Problem polega na tym, że niektórzy ludzie, a zwłaszcza biedni, są trwale pozbawieni dostępu do wody, z powodu ograniczonych praw oraz stosowanej przez państwo polityki ograniczania dostępu do infrastruktury sanitarnej i wodnej. Podsumowując, niedobór wynika z działań politycznych dyskryminujących osoby ubogie. Bardzo często osoby żyjące w ubóstwie otrzymują mniej wody, płacą za nią więcej i w ten sposób ponoszą koszty związane z jej niedoborem. 
Bezpieczeństwo, prawa obywatelskie oraz sprawiedliwość społeczna 

Dopiero w zeszłej dekadzie Raport o Rozwoju Społecznym 1994 poddał dyskusji koncepcję bezpieczeństwa społecznego w kontekście problematyki rozwojowej. Bezpieczeństwo jest tutaj rozumiane szerzej niż bezpieczeństwo narodowe, które oznacza reakcje na zagrożenie militarne oraz ochronę celów politycznych rządu. Jest to bezpieczeństwo, które jest zakorzenione w życiu obywateli. 
Bezpieczeństwo wodne stanowi integralną część koncepcji bezpieczeństwa społecznego. Polega ono na tym, że każdy człowiek ma dostęp do zdatnej do spożycia wody po przystępnej cenie, co pozwala mu prowadzić zdrowe, godne i twórcze życie, a jednocześnie zachowana zostaje równowaga ekosystemu wodnego. 
Niespełnienie tych warunków naraża ludzi na ryzyko utraty zdrowia oraz źródła utrzymania. 
U progu XXI wieku bezpieczeństwo narodowe zależy od sytuacji światowej. Przemoc, zagrożenie terroryzmem, rozprzestrzenianie się broni masowego rażenia oraz przemytu broni i narkotyków to zagrożenia, które często przysłaniają nam inne niebezpieczeństwa, w tym ograniczenie dostępu do wody. 1,8 miliona zgonów dzieci każdego roku z powodu brudnej wody oraz złych warunków sanitarnych, przewyższa liczbę ofiar wojen. Akty terrorystyczne nie powodują takiej dewastacji gospodarki, jak kryzys wodny i sanitarny. A jednak kwestia ta rzadko jest poruszana na forum międzynarodowym i to nie tylko w stosunku do kwestii bezpieczeństwa narodowego. 
Działania zapobiegawcze wobec rozprzestrzeniania się HIV/AIDS zostały włączone w program działań Grupy G8. Wobec zagrożenia epidemią ptasiej grupy, świat jest w stanie szybko się zmobilizować i opracować plan działania, tymczasem w odpowiedzi na kryzys wodny i sanitarny nie zostały podjęte działania zakrojone na szeroką skalę. Dlaczego tak się dzieje? Prawdopodobnie dlatego że w przeciwieństwie do ptasiej grypy oraz HIV/AIDS, kryzys wodny oraz sanitarny dotyka przede wszystkim osoby ubogie w krajach biednych, a więc podmioty, których głos nie liczy się w krajowych oraz międzynarodowych debatach na temat bezpieczeństwa społecznego.  
Zagrożenie niedoborem wody ma nie tylko destrukcyjny wpływ na ludzkie życie, ale jest także naruszeniem podstawowych zasad sprawiedliwości społecznej. Są to: 
• równe prawa obywatelskie. Każda osoba posiada równe prawa obywatelskie, polityczne oraz społeczne, a także prawo do ich realizowania. Zagrożenie niedoborem wody jest naruszeniem tych praw. Kobieta, która spędza długie godziny w drodze po wodę lub cierpi z powodu chorób wywołanych spożyciem brudnej wody, ma mniejsze możliwości udziału w życiu społecznym, nawet jeżeli ma prawo głosu. 
• minimum socjalne. Wszyscy obywatele powinni posiadać środki zaspakajające ich podstawowe potrzeby oraz umożliwiające godne życie. Czysta woda jest częścią minimum socjalnego. Każdy człowiek potrzebuje minimum 20 litrów wody dziennie. 
• równość szans. Równość szans to podstawowy wymóg sprawiedliwości społecznej, który zostaje naruszony poprzez brak bezpieczeństwa wodnego. Większość ludzi uważa, że edukacja jest nieodłączną częścią równości szans. Są na przykład dzieci, które nie mogą chodzić regularnie do szkoły, ponieważ chorują na choroby wywołane spożyciem zanieczyszczonej wody. Nie mogą one realizować swojego prawa do wykształcenia. 
• sprawiedliwy podział dóbr Wszystkie społeczeństwa wyznaczają granicę dopuszczalnej nierówności. Znaczne nierówności w dostępie do czystej wody w domu oraz do wody stosowanej w produkcji nie spełniają kryterium sprawiedliwego podziału dóbr, szczególnie że wiążą się one z wysokim odsetkiem zgonów dzieci lub ubóstwem, któremu można by zapobiec. 
Idea wody jako prawa człowieka odzwierciedla realizację tych zasad. Wedle słów Sekretarza Generalnego ONZ, ”Dostęp do czystej wody jest podstawową ludzką potrzebą oraz fundamentalnym prawem człowieka”. Przestrzeganie prawa do wody jest samo w sobie odzwierciedleniem oraz realizacją praw zapisanych w Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka, w tym prawa do życia, wykształcenia, życia w zdrowiu oraz w godnych warunkach mieszkalnych. Zapewnienie każdej osobie przynajmniej 20 litrów wody dziennie, w celu zaspokojenia podstawowych potrzeb, to warunek przestrzegania praw człowieka oraz minimalny cel do jakiego powinny dążyć rządy. 
Prawa człowieka nie są jakimś dodatkiem ani dobrowolnie przyjętym zaleceniem. Nie mogą zostać przyjęte bądź odrzucone w zależności od kaprysów rządów. Są to wiążące zobowiązania, które odzwierciedlają wartości uniwersalne oraz nakładają na rząd określone obowiązki. A jednak prawo do wody jest bezkarnie łamane na szeroką skalę. To prawa najbiedniejszych są łamane najczęściej. 
Osiągnięcie Milenijnych Celów Rozwoju do 2015 rozwoju wyzwaniem dla ludzkości 

Do roku 2015 pozostało nam nie więcej niż 10 lat. W tym czasie powinniśmy osiągnąć Milenijne Cele Rozwoju, które zostały przyjęte przez międzynarodową społeczność w celu zmniejszenia skrajnego ubóstwa, promowania równości płci oraz zapewnienia opieki zdrowotnej i edukacji. Postępy w realizacji każdego z tych celów są uwarunkowane reakcją rządu na kryzys wodny. 

Milenijne Cele Rozwoju stanowią wyznacznik postępów w osiągnięciu celu zapewnienia wszystkim dostępu do wody. To dlatego zmniejszenie o połowę liczby osób mających ograniczony dostęp do czystej wody oraz do urządzeń sanitarnych 

( cel 7, zobowiązanie 10), jest fundamentalnym zobowiązaniem samym w sobie. Spełnienie tego zobowiązania ma także kluczowe znaczenie dla zrealizowania innych celów. Czysta woda oraz właściwe warunki sanitarne ocaliłyby życie tysięcy dzieci, przyczyniłyby się do wzrostu liczby osób mogących zdobyć wykształcenie oraz uwolniłyby ludzi od chorób, których przyczyną jest ubóstwo. 

Konieczność jak najszybszego osiągnięcia Milenijnego Celu Rozwoju dotyczącego wody nie może być zbagatelizowana. Nawet jeżeli uda się osiągnąć zamierzony cel to i tak w roku w 2015 pozostanie ponad 800 milionów osób bez wody oraz 1,8 miliarda osób bez urządzeń sanitarnych. Mimo postępów, świat nie zapewnia ludziom tego, czego potrzebują, zwłaszcza w krajach biednych. Aby zmienić istniejący stan rzeczy, w następnej dekadzie potrzebne są systematyczne działania i zerwanie z dotychczasowym schematem postępowania. 

Rok 2015 jest ważną datą ze względów praktycznych oraz symbolicznych. W wymiarze praktycznym data ta oznacza, że kończy się czas i trzeba zrealizować podjęte zobowiązania. W wymiarze symbolicznym data 2015 posiada głębsze znaczenie. Tego roku dokona się ocena teraźniejszej współpracy międzynarodowej. Dla współczesnego pokolenia polityków będzie to moment rozliczenia z realizacji powziętych zobowiązań w ramach Milenijnych Celów Rozwoju. 

W roku 2015 będzie miało miejsce także jeszcze jedno nieco mniej ważne, ale równie symboliczne wydarzenie. NASA zainicjuje projekt ,,Lodowe Księżyce Jupitera”. Za pomocą najnowszej technologii zostanie wysłany statek kosmiczny na orbitę trzech księżyców Jupitera w celu zbadania składu trzech rozległych słonych jezior pokrytych lodem oraz sprawdzenia czy panują tam warunki, w których mogłoby się rozwinąć życie. Czyż nie będzie to paradoksalne, jeśli okaże się, że ludzkość jest w stanie wydać miliardy dolarów na badanie potencjalnego życia na innych planetach,a jednocześnie pozwala ludziom na ziemi umierać i marnować swoje możliwości z powodu braku dostępu do wiele mniej skomplikowanych technologii: infrastruktury sanitarnej zapewniającej dostęp do wody? Zapewnienie komuś szklanki wody oraz dostępu do toalety być może jest wyzwaniem, ale to nie to samo co wysłanie rakiety w kosmos. 

Mahatma Gandhi zauważył, że „różnica pomiędzy tym, co robimy, a do czego jesteśmy zdolni, wystarczyłaby by rozwiązać większość problemów.” Odzwierciedleniem tego myślenia są Milenijne Cele Rozwoju. Dysponujemy zarówno środkami jak i zapleczem technologicznym, tak więc twierdzenie, że cele wyznaczone na rok 2015 są niemożliwe do osiągnięcia, jest nie do obrony, zarówno na gruncie moralnym jak i rozumowym. Nie powinien nas zadawalać postęp, polegający na stosowaniu półśrodków, gdy tymczasem duża część ludzkości pozostaje w tyle. 

Woda niezbędna do życia-globalny kryzys wodny oraz sanitarny 

Czysta woda oraz dostęp do urządzeń sanitarnych to jeden z najmocniejszych bodźców dla rozwoju społecznego. Dzięki nim ludzie mają więcej możliwości oraz mogą żyć w godnych warunkach, pozwalających na zachowanie zdrowia i budowanie dobrobytu. 
Mieszkańcy bogatych krajów są tylko w niewielkim stopniu świadomi, tego, jak dostęp do czystej wody wpłynął na postęp społeczny w ich własnych krajach. Niecałe sto lat temu w centrum Londynu, Nowego Jorku czy Paryża były ogniska chorób zakaźnych, takich, jak biegunka, dyzenteria czy tyfus, zagrażające zdrowiu mieszkańców. Śmiertelność dzieci była równie wysoka co teraz w Afryce Subsaharyjskiej. Wraz z uprzemysłowieniem nastąpił wzrost dochodów, ale śmiertelność dzieci oraz średnia długość życia nie uległa prawie zmianie.

 Dopiero radykalne reformy gospodarki wodnej oraz sanitarnej zmieniły ten obraz. Czysta woda stała się siłą napędową rozwoju. Pod wpływem nacisków politycznych i społecznych oraz argumentów o charakterze moralnym i zdroworozsądkowym rządy zawarły nową umowę społeczną z obywatelami, w centrum której znalazł się dostęp do wody oraz do urządzeń sanitarnych. W ciągu jednego pokolenia zostały zgromadzone środki finansowe, opracowane technologie oraz regulacje prawne potrzebne do udostępnienia wody oraz urządzeń sanitarnych dla wszystkich.
Nowa infrastruktura pozwoliła na przerwanie łańcucha zależności pomiędzy brudną wodą oraz chorobami zakaźnymi. Szacuje się, że w pierwszym trzydziestoleciu XX wieku w Stanach Zjednoczonych oczyszczenie wody pozwoliło na zmniejszenie śmiertelności mieszkańców blisko o połowę. W Wielkiej Brytanii w po roku 1880 w ciągu czterdziestu lat, upowszechnienie urządzeń sanitarnych przyczyniło się do zwiększenia średniej długości życia blisko o 15 lat  

Oddziaływanie warunków sanitarnych oraz wody 
W bogatych krajach wystarczy odkręcić kurek od kranu, żeby mieć dostęp do czystej wody. Warunki higieniczne i sanitarne są uważane za coś oczywistego. W niektórych krajach od czasu do czasu mówi się o kwestii niedoboru wody. Jednak musimy pamiętać, w jakim kontekście odbywają się takie dyskusje. Dzieci w bogatych krajach nie umierają z pragnienia. Młode dziewczyny nie muszą opuszczać szkoły z powodu wypraw po wodę, a choroby zakaźne wywołane piciem zanieczyszczonej wody znane są z podręczników, a nie ze szpitali i kostnic.
Kontrast w tym względzie pomiędzy bogatymi a biednymi krajami jest uderzający. Niedobór wody ma inny charakter w zależności od regionu, ale statystyki pokazują nam ogólne związki. Około 1,1 miliarda ludzi w krajach rozwijających się nie ma dostępu do czystej wody. Najwięcej problemów z zaopatrzeniem w wodę mają kraje Afryki Subsaharyjskiej, jednak większość ludzi bez dostępu do minimalnej ilości czystej wody mieszka w Azji. Niedostateczny dostęp do urządzeń sanitarnych jest jeszcze powszechniejszy. Około 2,6 miliarda ludzi, a więc połowa światowej populacji, nie korzysta z podstawowych urządzeń sanitarnych. Brak dokładnych danych wskazuje, że skala problemu może być jeszcze większa. 


,,Brak dostępu” do wody oraz urządzeń sanitarnych to tak naprawdę eufemizm oznaczający pozbawienie ludzi szans na rozwój, naruszenie ich godności oraz zagrożenie ich życia. Ludzie ci muszą czerpać wodę z zanieczyszczonych odchodami ludzkimi bądź zwierzęcymi rowów kanalizacyjnych, rzek i jezior. Może im zabraknąć wystarczającej ilości wody do zaspokojenia najbardziej podstawowych potrzeb. 

Potrzeby poszczególnych osób mogą być różne, ale podstawowe zapotrzebowanie to 20 litrów wody dziennie. Większa część z 1,1 miliarda osób nie mających dostępu do czystej wody, zużywa tylko około 5 litrów dziennie, co stanowi jedną dziesiątą ilości wody jaka jest zużywana na spuszczanie toalet w bogatych krajach. Europejczycy zużywają przeciętnie 200 litrów wody dziennie, a Amerykanie 400 litrów. Kiedy Europejczyk spuszcza wodę albo Amerykanin bierze prysznic, zużywa więcej wody niż ma, do dyspozycji setki milionów mieszkańców slumsów albo terenów suchych w krajach rozwijających się. Z odkręconych kranów wycieka codziennie więcej wody niż ma do dyspozycji miliard ludzi. 
Brak dostępu do urządzeń sanitarnych oznacza konieczność ”załatwiania się” na pola, do rowów albo do wiader. Przypadek ,,przenośnych toalet” z Kibery w slumsach w Nairobi (Kenia) pokazuje, co to znaczy nie mieć dostępu do urządzeń sanitarnych. Ludzie są zmuszeni załatwiać się do plastikowych worków, które później wyrzucają na ulice. Brak toalet stanowi poważne zagrożenie dla zdrowia publicznego oraz niedogodność dla kobiet oraz dziewcząt. Nierówności między płciami są widoczne również w przypadku dostępu do wody i urządzeń sanitarnych. 

Dostęp do wody oraz urządzeń sanitarnych potwierdza naszą dotychczasową wiedzę o rozwoju społecznym. Przeważnie liczba osób mających dostęp do wody oraz urządzeń sanitarnych zwiększa się wraz ze wzrostem dochodów. Im ludzie są bogatsi tym mają lepszy dostęp do wody oraz urządzeń sanitarnych. Jednak od tej prawidłowości występują znaczne odchylenia. Bangladesz oraz Tajlandia radzą sobie lepiej z zapewnieniem usług sanitarnych, a Sri Lanka i Wietnam z zapewnieniem dostępu do wody niżby wynikało to z wysokości ich dochodu. Inne kraje, takie jak Indie i Meksyk radzą sobie gorzej. Można wyciągnąć następujący wniosek: o ile dochody państwa mogą mieć korzystny wpływ na rozwój społeczny, to polityka państwa odgrywa kluczową rolę. 
Znaczące konsekwencje deficytu wody oraz urządzeń sanitarnych dla rozwoju społecznego 
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Ograniczony dostęp do wody oraz urządzeń sanitarnych pociąga za sobą daleko idące skutki dla rozwoju społecznego: 

•około 1,8 miliona zgonów dzieci corocznie w wyniku biegunki – co jest równoznaczne z liczbą 4900 zgonów każdego dnia lub liczbie dzieci poniżej pięciu lat mieszkających Londynie i Nowym Jorku razem wziętych (rysunek 2). W 2004 liczba zgonów z powodu biegunki była sześciokrotnie wyższa od średniej liczby zgonów w konfliktach zbrojnych w latach 90-tych. 
• absencja szkolna w wysokości 443 milionów dni szkolnych rocznie z powodu zachorowań spowodowanych spożyciem zanieczyszczonej wody. 
• blisko połowa mieszkańców krajów rozwijających ma problemy zdrowotne wynikające ze spożycia zanieczyszczonej wody lub niewłaściwych warunków sanitarnych. 

•  miliony kobiet muszą poświęcić codziennie kilka godzin na pójście po wodę. 

• choroby oraz niemożność zdobycia wykształcenia w dzieciństwie determinują ubóstwo w dorosłym życiu. 
Do kosztów społecznych trzeba doliczyć także ogromne marnotrawstwo środków. Dokładne wyliczenie kosztów ponoszonych strat jest niemożliwe, jednak najnowsze badania przeprowadzone w związku z publikacją Raportu o Rozwoju Społecznym wskazują na olbrzymie straty krajów najuboższych. Wyniki badań pokazują jakie straty wiążą się z wydatkami poniesionymi na opiekę zdrowotną, ze spadkiem wydajności gospodarczej oraz ze zmianami na rynku pracy.
Największe straty ponoszą kraje najbiedniejsze. Kraje Afryki Subsaharyjskiej tracą około 5% PKB, a więc około 28,4 miliarda dolarów rocznie. Jest to suma, która przewyższa wpływy z pomocy oraz ulgi uzyskane z tytułu redukcji zadłużenia w regionie w roku 2003. Należy przy tym pamiętać, że rozpatrywanie strat ekonomicznych w szerszej perspektywie nie daje obrazu kosztów, jakie muszą ponieść poszczególni ludzie. Najbardziej obciążone są rodziny żyjące poniżej progu ubóstwa, co jeszcze bardziej utrudnia im wyjście z biedy. 

Inwestycje w wodę i urządzenia sanitarne mogą przynieść wysoki zysk. Każdy dolar wydany w tym sektorze daje zysk ośmiu dolarów oraz przyczynia się do wzrostu wydajności. Poza korzyściami widocznymi w wyliczeniach statystycznych, łatwiejszy dostęp do wody oraz urządzeń sanitarnych może w dalszej perspektywie przynieść trwałe efekty, które mogą pobudzić wydajność gospodarki. 

Niezależnie od tego, czy na niedobór wody będziemy patrzeć w kategoriach ludzkiego cierpienia, ekonomicznej straty czy też skrajnego ubóstwa, zbiera on straszliwe żniwo. Z kolei działania na rzecz zapewnienia dostępu do wody i urządzeń sanitarnych mają odwrotny efekt, gdyż stymulują rozwój społeczny. Woda oraz urządzenia sanitarne to jedne z najskuteczniejszych środków zapobiegawczych, jakimi dysponują rządy w obliczu zagrożenia chorobami zakaźnymi. Inwestycje w tym obszarze mają tę samą skuteczność, co szczepionki w przypadku odry- ratują życie. 

Badania przedstawione w Raporcie pokazują, że dostęp do czystej wody przyczyna się do zmniejszenia śmiertelności o ponad 20% w Kamerunie oraz Ugandzie. W Egipcie oraz Peru dostęp do toalety ze spłuczką pozwolił na zmniejszenie śmiertelności dzieci o ponad 30 % (rys 3). 

Kryzys dotyka przede wszystkim biednych
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Kryzys wodny oraz sanitarny dotyka przede wszystkim biednych. Prawie dwie na trzy  osoby, które mają utrudniony dostęp do czystej wody muszą przeżyć za sumę niższą niż 2 dolary dziennie, a jedna na trzy żyje za poniżej dolara dziennie. Ponad 660 milionów ludzi nie mających dostępu do urządzeń sanitarnych, żyje poniżej 2 dolarów dziennie, a ponad 385 milionów za poniżej dolara dziennie (rys 4).

Fakty te mają ważne implikacje dla kształtowania polityki państwa. Pokazują, że biedne kraje mają ograniczoną możliwość sfinansowania infrastruktury sanitarnej poprzez prywatne inwestycje. Prywatny sektor może odegrać ważną wolę jako dostawca usług, ale wkład finansowy sektora państwowego jest najważniejszy. 

Dane o dostępie do wody oraz urządzeń sanitarnych dla poszczególnych grup społecznych są zgodne z danymi o ich stopniu zamożności. Dostęp do wody dostarczanej za pomocą wodociągów posiada 85% ludzi bogatych, stanowiących 20% populacji, a tylko 25% najbiedniejszych, stanowiących 20% populacji, posiada taką możliwość (rys. 5). Nierówności występują nie tylko w zakresie dostępności. Obowiązuje niesprawiedliwa zasada, wedle której najbiedniejsi nie tylko mają utrudniony dostęp do czystej wody, ale jeszcze płacą za nią najwięcej:

• Mieszkańcy slumsów w Dżakarcie w Indonezji, w Manili na Filipinach oraz w Nairobi w Kenii płacą 5–10 razy więcej za wodę na osobę niż płacą konsumenci w Londynie oraz Nowym Jorku (rys 6).

• Mieszkańcy o wysokich dochodach zużywają więcej wody niż biedni. W Dar es Salam w Tanzanii oraz Mumbaju w Indiach mieszkańcy dzielnic o wysokim standardzie zużywają 15 razy więcej wody na głowę niż mieszkańcy slumsów. 

• Niesprawiedliwe ceny wody mają poważne konsekwencje dla trudnej sytuacji materialnej rodzin. 20% najbiedniejszych rodzin w El Salvador, na Jamajce
oraz w Nikaragui wydaje ponad 10 % swojego dochodu na wodę. W Wielkiej Brytanii wydatki na wodę rzędu 3% dochodu rodziny uznaje się za nadmiernie obciążające.
Prognozy dotyczące spełnienia zobowiązania przyjętego w ramach Milenijnego Celu Rozwoju 
Milenijne Cele Rozwoju to kolejna ambitna próba przyjęcia zobowiązań przez rządy. Hasło ,,woda i urządzenia sanitarne dla wszystkich” znalazło się wśród najważniejszych zadań przyjętych podczas konferencji na wysokim szczycie w latach siedemdziesiątych oraz osiemdziesiątych. Jednak na obietnicach się skończyło. Czy tym razem będzie inaczej? Świat jest bliższy spełnienia tego zobowiązania do zapewnienia powszechnego dostępu do wody, głównie dzięki szybkim postępom jakie dokonały się w Chinach i w Indiach, ale tworzenie infrastruktury sanitarnej postępuje tylko w dwóch regionach: Azji Wschodniej oraz Ameryce Łacińskiej. 

Ogólny obraz sytuacji zaciemnia duże zróżnicowanie regionalne oraz narodowe. 

• Jeżeli utrzyma się aktualna tendencja, to Afryka Subsaharyjska osiągnie cel wodny w 2040, a cel sanitarny w 2076 (rys. 7). Azja Południowa ma czteroletnie opóźnienie w realizacji celu sanitarnego, a opóźnienia w państwach arabskich sięgają 27 lat. 
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• Na poziomie poszczególnych krajów cel wodny pozostanie niezrealizowany dla 234 milionów ludzi, a 55 krajów będzie opóźnionych. Cel sanitarny pozostanie niezrealizowany dla 430 milionów ludzi, a 74 krajów będzie opóźnionych w jego realizacji. 

• Przyjęcie przez Afrykę Subsaharyjską właściwego kierunku wymagałoby w następnej dekadzie zwiększenia liczby podłączeń do instalacji wodociągowej z 10 milionów rocznie do 23 milionów rocznie. Liczba gospodarstw domowych objęta systemem sanitarnym musiałaby wzrosnąć z 25 milionów rocznie do 43 milionów.

Milenijne Cele Rozwoju powinny być postrzegane jako zadanie minimalne, a nie jako ostateczny cel. Nawet jeżeli zostaną osiągnięte, to i tak nadal będziemy mieli do czynienia z globalnym deficytem. Można zaobserwować niepokojące zjawisko: świat zmierza w kierunku zatrzymania się poniżej pułapu Milenijnych Celów Rozwoju. 

Zmniejszenie rozdźwięku pomiędzy aktualnymi działaniami, a zakładanymi rezultatami 

 Zmiana istniejącego stanu rzeczy to słuszny wybór z punktu widzenia etyki, ale i zdrowego rozsądku. Jest to właściwe postępowanie, ponieważ woda oraz dostęp do urządzeń sanitarnych to podstawowe prawo człowieka, a żaden rząd nie powinien przymykać oczu na naruszanie praw człowieka ani na marnotrawienie potencjału ludzkiego. Jest to także roztropne postępowanie, ponieważ dostęp do wody oraz urządzeń sanitarnych umożliwia ludziom wydostanie się z ubóstwa oraz przyczynia się do budowania narodowego dobrobytu. 
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Oszacowanie potencjalnych korzyści dla rozwoju społecznego jakie może przynieść poprawa dostępności do wody oraz warunków sanitarnych jest trudne. Jednak nawet najbardziej optymistyczne prognozy wskazują, że korzyści przewyższają koszty. Dodatkowe koszty związane z realizacją Milenijnych Celów Rozwoju przy wykorzystaniu najtańszej, ekologicznej technologii wynoszą około 10 milionów dolarów rocznie. Zniesienie rozdźwięku pomiędzy aktualnymi działaniami, a zakładanymi rezultatami pozwoliłoby na:  
• zmniejszenie liczby zgonów dzieci o 203000 do roku 2015 oraz ocalenie miliona dzieci w ciągu następnej dekady.
• Samo zmniejszenie liczby zachorowań na biegunkę spowoduje wzrost frekwencji szkolnej o 272 miliony dni.

• Całkowity zysk ekonomiczny to około 38 miliardów dolarów rocznie. Korzyści dla Afryki Subsaharyjskiej sięgnęłyby około 15 miliardów, co stanowi 60% pomocy przyznanej w 2003 roku. Zysk dla Azji Południowej wyniósłby prawie 6 miliardów dolarów. 

Czy świat stać na pokrycie kosztów, jakich wymaga intensyfikacja działań w kierunku zapewnienia wody i oraz urządzeń sanitarnych? Powinniśmy raczej zadać sobie pytanie czy świat stać na nie dokonanie takich inwestycji? Koszt realizacji Milenijnych Celów Rozwoju oszacowany na 10 miliardów dolarów wydaje się wysoki, ale trzeba go rozpatrywać we właściwym kontekście. Jest on równy środkom, jakie przeznacza się w ciągu pięciu dni na zbrojenia oraz środkom jakie bogate kraje wydają w ciągu roku na wodę mineralną. Jest to niewielka cena w porównaniu z tym, co świat może zyskać: miliony ocalonych istnień ludzkich, wzrost wykształcenia, uwolnienie ludzi od chorób wyniszczających zdrowie oraz zysk ekonomiczny, stymulujący dobrą koniunkturę gospodarczą. 
Cztery filary sukcesu 

Gdyby same dyskusje wokół ambitnych planów odbywające się na międzynarodowych konferencjach wysokiego szczebla mogły zapewnić dostęp do czystej wody oraz urządzeń sanitarnych, kryzys globalny już dawno byłby zażegany. Od początku lat dziewięćdziesiątych odbyło się wiele międzynarodowych konferencji na temat wody oraz nawiązano wiele międzynarodowych porozumień w tej kwestii. Istnieje 23 agend ONZ zajmujących się problematyką wodną oraz sanitarną. Tyle konferencji oraz inicjatyw, a tak niewielkie postępy. Patrząc z perspektywy dziesięciu lat, łatwo dojść do wniosku, że w sprawie wody oraz warunków sanitarnych powiedziano dużo, a zrobiono niewiele. W następnej dekadzie potrzebny jest zbiorowy wysiłek na rzecz  opracowania strategii krajowych oraz globalnego planu działania. Nie istnieje jedna gotowa recepta, ale aby plan okazał się skuteczny, powinien opierać się na czterech filarach: 

• uznaniu prawa do wody za prawo człowieka i przestrzeganiu go
Rządy powinny wyjść poza ogólne deklaracje i uwzględnić prawo do wody w ustawodawstwie. Aby prawo człowieka rzeczywiście coś znaczyło, musi gwarantować stałe dostawy wody po przystępnej cenie. Ilość dostarczanej wody może być różna w zależności od kraju oraz od warunków zamieszkania, ale powinna ona wynosić przynajmniej 20 litrów dziennie na osobę. Najbiedniejsi obywatele powinni otrzymywać ją za darmo. Powinny zostać określone etapy wprowadzenia tego celu, a za jego realizację powinny odpowiadać władze państwowe i lokalne. Prywatni dostawcy mogą odegrać ważną rolę w dostarczaniu wody, ale zagwarantowanie przestrzegania prawa do wody jest obowiązkiem rządu. 

• opracowaniu narodowych strategii dotyczących dystrybucji wody i zapewnienia warunków sanitarnych
 Wszystkie rządy powinny opracować narodowe plany poprawy dostępu do wody i urządzeń sanitarnych. Ambitne założenia powinny być podparte odpowiednim nakładem środków finansowych oraz jasno wytyczonymi strategiami. Woda oraz urządzenia sanitarne są zazwyczaj spychane na drugi plan w strategiach redukcji ubóstwa. Zwykle są niedofinansowane. Wydatki rządu w tej dziedzinie wynoszą zwykle poniżej 0,5 % PKB. Wydatki na uzbrojenie przewyższają wydatki na inwestycje ratujące życie. W Etiopii wydatki na wojsko są 10 krotnie wyższe niż na wodę i urządzenia sanitarne, w Pakistanie 47-krotnie wyższe (rys. 8). Rządy powinny przeznaczyć przynajmniej 1% PKB na inwestycje w infrastrukturę wodną oraz sanitarną. Przezwyciężenie nierówności wymaga konsekwentnego stosowania strategii finansowych, w tym ulg podatkowych, dotacji oraz innych strategii, dzięki którym biedni zyskają dostęp do wody po przystępnej cenie oraz do urządzeń sanitarnych. Narodowe strategie powinny odwoływać się do standardów równości w tym:

• Milenijnych Celów Rozwoju 
Powinno zostać zrealizowane zobowiązanie do zmniejszenia o połowę liczbę osób nie mających dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych poprzez odpowiednie działania na rzecz zmniejszenia o połowę dysproporcji pomiędzy bogatymi a biednymi. 

• opracowań dotyczących strategii ograniczania ubóstwa (Poverty Reduction Strategy Papers)
Woda oraz warunki sanitarne powinny zostać uznane za kwestie priorytetowe, implikujące jasne cele i zadania, wymagające średnioterminowych środków finansowych.
• zasad obowiązujących dostawców wody 
Należy zagwarantować, że dostawcy zarówno państwowi jak i prywatni wraz z władzami miejskimi będą się stosować do obowiązujących zasad oraz do kar za ich nieprzestrzeganie .

• wsparciu krajowych strategii poprzez pomoc międzynarodową 

Dla wielu najbiedniejszych krajów pomoc rozwojowa jest kluczowa. Konieczne są duże nakłady początkowe o długim okresie zwrotu inwestycji. Z powodu niewystarczających dochodów wiele najbiedniejszych krajów ma ograniczone zdolności finansowania, a wysoki poziom ubóstwa ogranicza możliwości zwrotu inwestycji. Większość donatorów uznaje wagę wody oraz urządzeń sanitarnych. Jednak poziom pomocy rozwojowej spadł w ostatniej dekadzie. Niewielu donatorów traktuje kwestię wody priorytetowo. Ten sektor stanowi zaledwie 5% pomocy rozwojowej. Aby Cel Milenijny mógł być zrealizowany, środki przeznaczone na pomoc będą musiały wzrosnąć do 3,6-4 miliardów rocznie. Innowacyjne mechanizmy finansowania, jak te określone w ramach w ramach Międzynarodowego Instrumentu Finansowego, są niezbędne do tego, aby utrzymać zagwarantowany poziom pomocy i nie dopuścić do opóźnienia w realizacji Milenijnego Celu Rozwoju ( patrz artykuł Gordona Browna oraz Ngozi Okonjo-Iweala). Donatorzy powinni zapewnić stałe i długofalowe wsparcie strategiom opracowanym oraz wdrażanym samodzielnie przez kraje rozwijające się. Państwa udzielające pomocy powinny także wspierać działania władz lokalnych oraz przedsiębiorstw użyteczności publicznej na rzecz pozyskiwania funduszy na lokalnych rynkach kapitałowych. 
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• opracowaniu globalnego planu działania. Międzynarodowe działania na rzecz zapewnienia powszechnego dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych były do tej pory niespójne i nieskuteczne. Przeważały konferencje na wysokim szczeblu, a za mało było konkretnych działań. W przeciwieństwie do problemu HIV/AIDS oraz edukacji, dostępność wody oraz urządzeń sanitarnych nie są traktowane priorytetowo na forum społeczności międzynarodowej. Woda oraz warunki sanitarne nie znalazły się wśród priorytetów globalnego planu działania przyjętego przez Grupę G8. Stworzenie globalnego planu działania na rzecz zwiększenia środków pomocowych, wsparcia starań krajów rozwijających się o pozyskanie środków na lokalnych rynkach kapitałowych oraz wzmacniania zdolności instytucjonalnej rządów, stanowiłoby podstawę do nacisków na forum publicznym i politycznym o zapewnienie powszechnego dostępu do wody i urządzeń sanitarnych. 
Zapewnienie wody niezbędnej do życia
,,Prawo do wody” stwierdza Komitet Praw Ekonomicznych, Socjalnych i Kulturowych ONZ ,,oznacza, że każdy ma prawo do zdatnej do spożycia, swobodnie dostępnej wody po niskiej cenie, w wystarczającej ilości na użytek osobisty oraz domowy.” Dopełnienie tych pięciu warunków gwarantuje bezpieczeństwo wodne, a jednak są one często naruszane. Dlaczego ludzie biedni mają utrudniony dostęp do czystej wody i muszą za nią płacić drożej? Na terenach miast najtańszym i najpewniejszym źródłem wody  jest przedsiębiorstwo komunalne zarządzające i utrzymujące sieć wodociągową. 
Gospodarstwa domowe rodzin biednych są rzadziej podłączone do sieci wodociągowej. Rodziny te zwykle korzystają z mniej pewnych dostawców. W Dar es Salaam, Tanzanii, Ouagadougou czy Burkina Faso niecałe 30% gospodarstw domowych jest podłączonych do sieci wodociągowych. Możliwości zdobycia wody są ograniczone. Wodę można pobierać z nieoczyszczonych źródeł, ze źródeł publicznych albo od różnych pośredników takich jak administratorzy systemów rur, handlarze wodą czy też właściciele cystern z wodą. W debatach na temat wody często pomija się fakt, że większość biednych już korzysta z prywatnego rynku. Woda oferowana przez te rynki nie zawsze jest dobrej jakości, a jej cena jest wysoka. 

Rola innowacyjnych mechanizmów finansowania w realizacji Milenijnego Celu Rozwoju dotyczącego wody oraz warunków sanitarnych 
Mieszkańcy krajów rozwiniętych od Japonii, przez Unię Europejską po Stany Zjednoczone uważają prawo do czystej wody oraz do urządzeń sanitarnych za coś oczywistego. Jednak zbyt wielu ludzi na świecie nie może korzystać z tych podstawowych praw człowieka. Raport ten dokładnie pokazuje jakie koszty społeczne i ekonomiczne wiążą się z kryzysem wodnym i sanitarnym. 

Woda i urządzenia są nie tylko niezbędne do życia ale i stanowią kamienie milowe rozwoju każdego kraju. To dlatego jednym z zobowiązań powziętych w ramach ośmiu Milenijnych Celów Rozwoju jest zmniejszenie do roku 2015 o połowę liczby osób nie mających dostępu do zdatnej do picia wody oraz urządzeń sanitarnych.

Brak czystej wody oraz urządzeń sanitarnych szczególnie dotyka kobiety i dziewczynki. Zgodnie z tradycją ich obowiązkiem jest dostarczenie wody całej rodzinie. Dla dziewczynek w wieku szkolnym oznacza to stratę czasu, który mogłyby poświęcić na naukę. Są w ten sposób pozbawione możliwości zdobycia pracy, poprawy stanu zdrowia oraz poprawy warunków życia dla siebie i swoich rodzin. Szkoły bez dostępu do czystej wody oraz urządzeń sanitarnych, to przykład ścisłego związku między rozwojem społecznym a Milenijnymi Celami Rozwoju. Nie można stworzyć skutecznego systemu edukacji, jeżeli dzieci są stale nieobecne w szkole z powodu chorób. Nie można też zapewnić wszystkim wykształcenia, jeżeli dziewczynki muszą zostać w domu, ponieważ ich rodziców niepokoi brak osobnych toalet. 

Dzisiaj związek między czystą wodą, poprawą stanu zdrowia oraz wzrostem dobrobytu jest oczywisty. Posiadamy wystarczającą wiedzę, zaplecze technologiczne oraz wystarczające środki finansowe, żeby zapewnić wszystkim właściwe warunki sanitarne. Za środkami musi pójść wola działania. Stworzenie ogólnokrajowej infrastruktury wodnej i sanitarnej od rur doprowadzających wodę, poprzez stacje pomp aż po kanalizację, to inwestycja przekraczająca możliwości finansowe krajów najbiedniejszych. Konieczny jest także wysoki wkład początkowy oraz zapewnienie pokrycia długoterminowych kosztów utrzymania. Biorąc pod uwagę wysoki odsetek mieszkańców krajów rozwijających się nie mających dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych, których dochód dzienny nie przekracza jednego dolara, pokrycie nakładów początkowych z opłat za użytkowanie nie jest możliwe 

W roku 2005 rządy krajów rozwiniętych obiecały zwiększyć pulę środków przeznaczonych na pomoc rozwojową. Unia Europejska zobowiązała się, że do roku 2015 zwiększy pomoc o 0,7 % swojego dochodu. Grupa G8 zobowiązała się do podwojenia środków pomocowych dla Afryki do 2010. Składając takie zobowiązanie Grupa Ośmiu uznała, że jednym z celów pomocy jest zapewnienie mieszkańcom krajów rozwijających się dostępu do czystej wody oraz do urządzeń sanitarnych. Samo zwiększenie nakładów finansowych na pomoc nie zagwarantuje dodatkowych środków na realizację celów, które nie zostały jeszcze wyznaczone. Potrzebne są innowacyjne mechanizmy finansowania, umożliwiające osiągnięcie Milenijnych Celów Rozwoju. Jest to szczególnie widoczne w przypadku wody oraz urządzeń sanitarnych.

Mówiąc wprost, świat nie może czekać z rozwiązaniem problemu wody oraz urządzeń sanitarnych, aż znajdą się wystarczające środki finansowe. Umierają dzieci, a kraje nie mogą się rozwijać. To wszystko dzieje się teraz i to teraz musimy działać. To dlatego wdraża się szereg innowacyjnych mechanizmów finansowania, generujących nakłady początkowe na rozwój. Przykładem takiego mechanizmu jest Międzynarodowy Instrument Finansowy (ang. International Finance Facility-IFF). 

W ramach IFF międzynarodowe rynki kapitałowe emitują długookresowe obligacje, które są spłacane przez państwa donatorów w ciągu 20-30 lat. W ten sposób znaczna pula środków może być od razu zainwestowana w rozwój, a spłata jest rozłożona na długi okres oraz jest dokonywana z budżetów pomocowych krajów rozwiniętych. 

Zasada  zaliczkowego finansowania inwestycji została już zastosowana w ramach Międzynarodowego Instrumentu Finansowania na Rzecz Szczepień. W bardzo szybkim tempie zainwestowano dodatkowe 4 miliardy w szczepionki przeciwko chorobom, którym można zapobiec. Dzięki temu możliwe będzie ocalenie 5 milionów istnień ludzkich do roku 2015, oraz 5 milionów w dalszych latach. 

Zasady te można by również zastosować w przypadku wody. Stopa zwrotu z nakładów początkowych na wodę oraz urządzenia sanitarne z pewnością przeważyłaby koszty, pożyczki z rynków obligacji, nawet przy uwzględnieniu kosztów odsetek. Światowa Organizacja Zdrowia szacuje, że zysk z jednego zainwestowanego dolara w urządzenia sanitarne oraz higienę w krajach o niskich dochodach wynosi osiem dolarów. Jest to korzystna inwestycja w każdym systemie księgowania. 

Zainwestowanie środków z rynków kapitałowych w wodę oraz urządzenia sanitarne nie jest zjawiskiem nowym. Kraje uprzemysłowione korzystały z emisji obligacji oraz wsparcia rynków kapitałowych w celu sfinansowania inwestycji w infrastrukturę sanitarną i wodną pod koniec ostatniego stulecia. Ostatnio kraje takie, jak RPA wyemitowały obligacje, aby zwiększyć pulę środków przeznaczonych na tego typu inwestycje. 
Należy oczywiście zdawać sobie sprawę, że nowoczesne partnerstwo w ramach pomocy, w tym Milenijne Cele Rozwoju, to umowa dwustronna. Obie strony mają obowiązki i zadania. Kraje rozwijające się powinny także być oceniane pod kątem skutecznego i przejrzystego wykorzystania pomocy oraz zapewnienia wody i urządzeń sanitarnych najbiedniejszym. Jednocześnie obywatele krajów rozwijających się mają prawo do skutecznych rozwiązań popartych współmierną do celu systematyczną pomocą finansową. 

Kraje rozwinięte nie powinny być jedynie oceniane pod kątem zaangażowania w Milenijne Cele Rozwojowe, ale i pod względem dostarczenia potrzebnych do ich realizacji środków. Zapewnienie czystej wody oraz podstawowych urządzeń sanitarnych będzie dowodem na to, że te obietnice to coś więcej niż przemijająca moda. To zadanie dla naszego pokolenia. 

Gordon Brown, Członek Parlamentu, Wielka Brytania 

Ngozi Okonjo-Iweala, Były Minister Finansów, Nigeria

Wysokie ceny dla biednych

Im więcej pośredników w procesie dostawy wody, tym wyższe ceny. Z każdym pośrednikiem rosną ceny transportu oraz koszty dystrybucji. Mieszkańcy slumsów często płacą 5-10 razy więcej za litr wody niż ludzie bogaci. 
Polityka cenowa przedsiębiorstw komunalnych także przyczynia się do pogłębienia problemu. Coraz częściej wysokość opłat za wodę jest uzależniona od ilości wykorzystanej wody. Tak polityka cenowa ma na celu zapewnienie sprawiedliwej i ekonomicznej dystrybucji wody. 

W praktyce oznacza to, że biedne rodziny płacą najwyższe stawki. Dzieje się tak dlatego, że pośrednicy obsługujący najbiedniejsze rodziny skupują wodę w dużych ilościach po najwyższej stawce ( rys 9). W Dakarze biedni mieszkańcy pobierający wodę z naziemnych systemów rur płacą trzykrotnie więcej niż mieszkańcy, którzy korzystają z sieci wodociągów. 

 
Skoro woda dostarczana przez przedsiębiorstwa komunalne jest dużo tańsza, to dlaczego biedne rodziny z niej nie korzystają? Często dlatego że nie stać ich na pokrycie opłaty za podłączenie do wodociągu. Nawet w najbiedniejszych krajach jest to kwota przewyższająca 100 USD. W Manili koszt podłączenia do wodociągu równa się trzymiesięcznym dochodom najbiedniejszej ludności, stanowiącej 20% mieszkańców, a w Kenii koszt ten na terenie miast dorównuje sześciomiesięcznym dochodom. Kolejną barierę stanowi miejsce zamieszkania. W wielu miastach przedsiębiorstwa komunalne nie chcą udzielić podłączenia tym mieszkańcom, których miejsce zamieszkania nie zostało formalnie uznane przez władze. 
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Jeszcze inne problemy mają mieszkańcy terenów wiejskich. Na terenach wiejskich nie są zakładane sieci wodociągowe, dlatego też sami mieszkańcy muszą zorganizować dostawy wody, chociaż korzystają przy tym z pomocy agencji rządowych. Większość agencji działa na zasadzie ,,kto kontroluje wodę, ten decyduje o dystrybucji”, często dostarczając nieodpowiednie technologie do niewłaściwych miejsc bez konsultacji z mieszkańcami. W konsekwencji dostęp do wody nie jest wystarczający, a kobiety muszą chodzić po wodę do źródeł znacznie oddalonych od miejsca zamieszkania. 

Kluczowa rola państwowych dostawców 
W ostatnich latach w debatach na forum międzynarodowym na temat prawa do wody najczęściej zajmowano stanowisko popierające albo sektor prywatny albo państwowy. Poruszano ważne kwestie, ale debaty te przynosiły więcej zamieszania niż konstruktywnych działań. 
Niektóre programy prywatyzacyjne przyniosły pozytywne rezultaty. Jednak ogólny obraz nie napawa optymizmem. Powszechne przekonanie, jakoby sektor prywatny miał być panaceum na niesprawiedliwą i nieskuteczną dystrybucję, nie potwierdziło się. Nieudane próby uregulowania problemu wody poprzez prywatyzację nie oznaczają, że sektor prywatny jest zbędny, ale pokazują że konieczna jest większa ostrożność, lepsze regulacje oraz bliższa współpraca między sektorem publicznym oraz prywatnym. 
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Nie powinno się polegać wyłącznie na sektorze prywatnym jako kluczowym dostawcy wody z dwóch powodów. Po pierwsze, w przypadku sektora wodnego mamy do czynienia z procesem monopolizacji. Bez uregulowań prawnych chroniących odbiorców usług przed nieuzasadnionymi podwyżkami oraz niekorzystnymi inwestycjami może dojść do nadużyć ze strony monopolisty. Po drugie, w krajach o wysokim stopniu ubóstwa, pomoc państwa jest konieczna niezależnie od tego czy dostawcą wody jest przedsiębiorstwo państwowe czy prywatne. 

W dyskusjach nad prywatyzacją pomija się kwestię konieczności reformy przedsiębiorstw komunalnych. W krajach rozwijających się dominują do  stawcy państwowi. To oni dostarczają 90% wody. Wiele państwowych przedsiębiorstw komunalnych nie uwzględnia potrzeb biednych. Nieskuteczne i nieodpowiedzialne zarządzanie łączy się z niesprawiedliwą polityką cenową. Można jednak znaleźć przykłady pozytywne: w Porto Alegro oraz w Brazylii udało się zapewnić powszechny dostęp wody po niskich cenach. 

Mamy szansę wyciągnąć wnioski z błędów i osiągnąć sukces. Kryterium oceny przyjętej polityki nie powinno być to, czy jest ona realizowana przez instytucję prywatną czy państwową, ale czy działa ona skutecznie na rzecz biednych. 

W niektórych krajach można zaobserwować znaczące postępy. Innowacyjne strategie umożliwiające zapewnienie dostępu biednym mieszkańcom do wody są wdrażane na terenach wielu miast od Kolumbii, poprzez Senegal i RPA. Podczas gdy obszary wiejskie pozostają w tyle, na terenie miast tak różnych krajów jak Maroko, czy Uganda dostęp do wody jest coraz powszechniejszy. 

Jaki jest klucz do sukcesu?

Konieczne jest przywództwo polityczne oraz wyznaczenie realnych celów 

W Raporcie podkreśla się, że nie istnieją gotowe recepty. Strategia zastosowana z powodzeniem w jednych realiach może okazać się nieskuteczna w innych. Jednak pozytywne przykłady pozwalają nam na wyciągnięcie kilku ogólnych wniosków. Po pierwsze, ogromne znaczenie ma przywództwo polityczne. Po drugie, postęp jest uzależniony od wyznaczenia możliwych do osiągnięcia celów w narodowych planach działania. Następnie konieczne jest wygospodarowanie wystarczających środków finansowych oraz strategii pokonywania nierówności. 
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Nie oznacza to, że jedynym rozwiązaniem są powszechne dopłaty. Dobrze skonstruowana polityka dopłat w Chile, Kolumbii czy RPA rzeczywiście jest korzystna dla biednych mieszkańców (rys. 10), jednak w wielu przypadkach dopłaty mające wyrównać różnice cenowe były korzystne jedynie dla bogatych użytkowników, a nie przyniosły żadnych korzyści biednym użytkownikom, których domy nie są podłączone do sieci wodociągów. Podobnie wielu zamożnych mieszkańców korzysta z wody za cenę, która nie wystarcza na pokrycie kosztów utrzymania i obsługi wodociągów.

Regulacje prawne oraz wymierny zwrot kosztów warunkiem sprawiedliwej i skutecznej dystrybucji 

Przedsiębiorstwa komunalne to naturalni monopoliści. Potrzebne są regulacje gwarantujące, że dostawcy wody będą się stosować do standardów równej i sprawiedliwej dystrybucji, zapewniającej ochronę użytkownikom. W wielu krajach rozwijających się nie udało się ustanowić niezależnych instytucji nadzoru, o silnej pozycji. Instytucje te nie są postrzegane jako neutralne i wiarygodne. Jednak wysiłki na rzecz dialogu pomiędzy usługodawcami a obywatelami przyniosły pozytywne skutki, jak na przykład w Hyderabadzie w Indii. 


W szerszej perspektywie, oznacza to konieczność objęcia regulacją prawną przez rząd dostawców na rynkach nieformalnych, z których korzystają biedni. Regulacja nie oznacza ograniczania działalności prywatnych usługodawców. Implikuje konieczność współpracy z usługodawcami, która ma zagwarantować, że będą się stosowali się do zasad sprawiedliwej polityki cenowej oraz standardów jakości wody. 

Wymierny i adekwatny zwrot kosztów powinien być częścią każdego programu reform. W wielu wypadkach podniesienie opłat do bardziej realistycznego poziomu pozwalającego na lepsze zarządzanie wodą, jest uzasadnione. W wielu krajach straty wody są zbyt duże, a dochody zbyt niskie, żeby możliwe było sfinansowanie wydolnego systemu.

Wymierny oraz zrównoważony zwrot kosztów może oznaczać co innego w różnych krajach. W wielu krajach o niskich dochodach możliwość zwrotu kosztów jest ograniczona z powodu ubóstwa oraz niskich dochodów średnich. Niezbędny jest wtedy udział państwa oraz pomoc z zewnątrz. Kraje o średnich dochodach mają większe możliwości uzyskania wymiernego zwrotu kosztów, ale rządy stosują mechanizmy, dzięki którym najbiedniejsze rodziny nie muszą ponosić całego ciężaru finansowego.
Kraje o średnich i niskich dochodach mają możliwość korzystania z lokalnych rynków kapitałowych. Międzynarodowa pomoc może przynieść pozytywne skutki, dzięki udzieleniu gwarancji kredytowych oraz zastosowaniu innych mechanizmów w celu zmniejszenia odsetek oraz zmniejszenia ryzyka kredytowego. 

Zastosowanie kluczowych strategii zmniejszenia nierówności społecznych w zakresie dostępu do wody, które są zawarte w ramach planowania na poziomie krajowym oraz międzynarodowym, opisanego w rozdziale 1, obejmuje:

• określenie jasnych celów zmniejszenia nierówności w ramach narodowej strategii redukcji ubóstwa oraz systemu ewaluacji wypełnienia zobowiązania do zmniejszenia dysproporcji między bogatymi a biednymi zawartego w Milenijnych Celach Rozwoju; 

• przyjęcie zerowej lub minimalnej opłaty za wodę w ilości niezbędnej zaspokojenia potrzeb, podobnie jak w RPA;
• zagwarantowanie, że wydatki rodziny na zaspokojenie podstawowych potrzeb zużycia wody nie mogą wynieść więcej niż 3% dochodu;
• objęcie biednych rodzin systemem dopłat na podłączenie do sieci wodociągów, jak to miało miejsce w Chile oraz Kolumbii;
• zwiększenie inwestycji na instalację systemów rur, jako tymczasowej strategii umożliwiającej udostępnienie biednym czystej wody po przystępnej cenie; 

• uchwalenie prawa, które gwarantuje użytkownikom ochronę przed nadużyciem ze strony usługodawcy;
•zawarcie jasnych standardów gwarantujących dostępność wody również biednym rodzinom w umowach ze spółkami państwowo-prywatnymi; 

• opracowanie skutecznych oraz niezależnych systemów regulacyjnych, obowiązujących również nieoficjalnych dostawców wody.
Poprawa warunków sanitarnych

,,Kanalizacja jest sumieniem miasta” napisał Victor Hugo w Nędznikach. Opisywał wprawdzie dziewiętnastowieczny Paryż, ale warunki sanitarne do dzisiaj stanowią wyznacznik stopnia rozwoju społecznego każdej społeczności. 

Prawie połowa rozwijającego się świata nie ma dostępu do urządzeń sanitarnych. Jeszcze więcej ludzi nie ma dostępu do infrastruktury sanitarnej dobrej jakości. Deficyt ten występuje na szeroką skalę. Skala zjawiska jest szokująco wysoka. W najbiedniejszych krajach: w Afryce Subsaharyjskiej tylko jedna na trzy osoby ma dostęp do urządzeń sanitarnych, w Etiopii jedna osoba na siedem. Dysproporcje w dostępie do systemu sanitarnego to tylko jeden aspekt problemu, zwłaszcza w krajach o wyższych dochodach. W Dżakarcie oraz Manili stare systemy kanalizacyjne nie pełnią już swojej funkcji w warunkach szybkiej urbanizacji oraz niedoinwestowania infrastruktury publicznej. Coraz więcej osób korzysta tam z latryn. Latryny te zanieczyszczają wody podziemne. Nieczystości dostają się do rzek, zanieczyszczają źródła wody zagrażając zdrowiu mieszkańców. Brak planowania, spójnej strategii rozwoju jest jeszcze bardziej widoczny w przypadku urządzeń sanitarnych co wody. 

Natomiast dostęp do urządzeń sanitarnych przynosi korzyści na wielu poziomach. Badania wykonane w wielu krajach pokazują, że utylizacja wydalin jest jednym z czynników zmniejszających śmiertelność dzieci. Lepsze warunki sanitarne są także korzystne dla zdrowia publicznego, dają większe możliwości zdobycia utrzymania oraz pomagają zachować godność. Są to korzyści, które nie dotyczą jednostek, ale całej społeczności. Toaleta wydaje się mało prawdopodobnym katalizatorem rozwoju społecznego, ale powyższe przykłady wskazują, że jest inaczej. 

Skąd bierze się tak duży deficyt
Skoro warunki sanitarne mają tak duży wpływ na rozwój społeczny oraz gospodarczy, to dlaczego obserwuje się tak wielki niedobór oraz dlaczego odchodzi się od wypełnienia zobowiązania będącego częścią Milenijnego Celu Rozwoju? Składa się na to wiele przyczyn. Pierwsza to brak przywództwa politycznego. Polityka państwa w zakresie warunków sanitarnych jest tak samo ważna dla narodu, jak zarządzanie gospodarką, obrona czy handel, a jednak ten obszar pozostaje na drugim planie. 

Ubóstwo to kolejna bariera postępu: najbiedniejsze rodziny często nie posiadają możliwości zakupu urządzeń sanitarnych ( rys. 11). Istnieją także inne czynniki hamujące rozwój, w tym oczekiwania domowników oraz nierówność płci. Kobiety przywiązują zwykle większą wagę do urządzeń sanitarnych niż mężczyźni, jednak potrzeby kobiet są w mniejszym stopniu uwzględnianie w budżecie domowym. 

 Korzyści wynikające z partnerstwa między rządem a społecznością lokalną
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Ogromny deficyt sanitarny oraz brak szybkiego postępu w tej dziedzinie, niekiedy są przedstawiane jako dowód tego, że zobowiązanie powzięte w ramach realizacji Milenijnego Celu Rozwoju jest niemożliwe do spełnienia. Obawy do niepokoju są uzasadnione, ale formułowane na tej podstawie wnioski są przedwczesne. Istnieje wiele przykładów udanych inicjatyw, zarówno oddolnych, jak i rządowych:

• W Indiach oraz w Pakistanie w slumsach stowarzyszeniom mieszkańców slumsów udało się zmobilizować lokalną społeczność oraz poprawić dostęp do urządzeń sanitarnych dla milionów ludzi. Narodowa Federacja Mieszkańców Slumsów w Indiach oraz Projekt Pilotażowy Orangi w Pakistanie to jedne z wielu organizacji wspólnotowych, które poprzez swoje działania udowodniły, że zmiany są możliwe. 

• Kampania na rzecz zapewnienia powszechnego dostępu do urządzeń sanitarnych w Bangladeszu to inicjatywa lokalna, którą udało się przekształcić w ogólnokrajowy program. Kampania jest także realizowana w Kambodży, Chinach, Indiach oraz Zambii. 

• Programy rządowe w Kolumbii, Lesoto, Maroku oraz Tajlandii umożliwiły lepszy dostęp do urządzeń sanitarnych wszystkim grupom społecznym. Duże zmiany nastąpiły także w Bengalu Zachodnim. 

• W Brazylii udział całej społeczności w tworzeniu programu sanitarnego, pozwolił na obniżenie kosztów oraz poprawił dostęp do urządzeń sanitarnych dla milionów ludzi. Jest to rozwiązanie przyjmowane przez inne kraje. 

Każdy z tych przykładów ma inną specyfikę. Za każdym razem zakrojone na szeroką skalę programy publiczne miały przynieść rozwiązanie problemów lokalnych. Ale kładziono nacisk na zaspokojenie zapotrzebowania na infrastrukturę sanitarną, a nie na odgórnie wprowadzone programy nakierowane na stymulowanie podaży na urządzenia sanitarne. We wszystkich przypadkach kluczowa okazała się inicjatywa oraz zaangażowanie społeczności lokalnych, ale równie ważne były interakcje pomiędzy agencjami rządowymi a społecznością lokalną. 

Lokalne inicjatywy to często początek zmian. Jednak to do rządów należy stworzenie takich warunków, w których na rynek będą mogły zostać wprowadzone wysokiej jakości technologie po przystępnej cenie. Inicjatywy lokalne są ważne, a nawet niezbędne. Jednocześnie należy pamiętać, że mimo że inicjatywy lokalne są ważne, nie mogą zastąpić działań rządów, a zabezpieczenie infrastruktury z własnych środków nie zastąpi wkładu finansowego państwa. 
Przełamanie zmowy milczenia
Jeden z najważniejszych wniosków, jaki możemy wyciągnąć z powyższych przykładów, to przeświadczenie, że szybki postęp jest możliwy. Przy wsparciu państw-donatorów najbiedniejsze kraje są w stanie znaleźć środki potrzebne na wprowadzenie zmian. Być może największą przeszkodą jest zmowa milczenia.

Można odnaleźć kilka podobieństw między problemem warunków sanitarnych a HIV/AIDS. Przez wiele lat problem HIV/AIDS pozostawał tematem tabu. Utrudniało to tworzenie skutecznych programów pomocy, a ceną za milczenie było ludzkie życie. Obecnie ostracyzm społeczny zmniejszył się, gdyż coraz więcej osób choruje na AIDS, a choroba ta dotyka ludzi ze wszystkich warstw społecznych, niezależnie od ich statutu materialnego. 
Warunki sanitarne to nadal temat tabu. To dlatego kwestia ta nie jest poruszana przez polityków podczas kampanii wyborczych czy też podczas debat publicznych. Tabu to jest trudne do przezwyciężenia, dlatego że kryzys sanitarny w przeciwieństwie do kryzysu AIDS wiąże się z dyskryminacją osób ubogich. Kryzys sanitarny dotyka biednych, a nie bogatych. Aby go przezwyciężyć trzeba zdać sobie sprawę, jakie koszty niesie ze sobą brak dostępu do urządzeń sanitarnych oraz że dostęp do urządzeń sanitarnych to podstawowe prawo człowieka. Kluczowe znaczenie dla rozwiązania tego problemu ma:

• stworzenie narodowych oraz lokalnych instytucji politycznych, które będą znakiem tego jak ważny jest system sanitarny dla rozwoju społecznego oraz gospodarczego; 

• wspieranie inicjatyw lokalnych przez rząd, w celu promowania dobrych praktyk; 

• kierowanie się potrzebami społeczności. Usługodawcy powinni wychodzić naprzeciw potrzebom społeczności oraz umożliwić kobietom udział w podejmowaniu decyzji; 
• udzielenie pomocy finansowej biednym rodzinom, tak, aby usługi komunalne były w zasięgu ich możliwości finansowych. 

Przeciwdziałanie deficytowi wody 
U progu XXI wieku w debatach na temat wody przywołuje się często podejście Malthusa. Wedle złowieszczych prognoz wraz ze wzrostem zaludnienia stopniowo może zabraknąć wody. Czy na świecie rzeczywiście zaczyna brakować wody? Nie dosłownie. Jednak zagrożenie niedoborem wody stanowi zagrożenie dla rozwoju społecznego i dla coraz większej części ludzkości. Konkurencja o wodę, pogarszające się warunki środowiska, brak możliwości swobodnego dostępu do wody jako surowca produkcyjnego przyczyniają się do nasilenia się poczucia zagrożenia. 
Metody zmniejszania niedoboru wody okazały się nieskuteczne. W kontekście globalnym na świecie jest wystarczająco dużo wody dla wszystkich. Dlaczego więc obserwujemy jej niedobór? Częściowo dlatego że zbiorniki wodne nie są równo rozmieszczone w obrębie jednego kraju oraz między w krajami (patrz rys. 12). Kraje, w których występuje ograniczenie dostępu do wody, takie, jak kraje bliskiego wschodu czy też Brazylia, nie odnoszą żadnych korzyści z faktu, że Kanada ma więcej wody, niż one mogłyby kiedykolwiek wykorzystać. Podobnie mieszkańcy suchych terenów północnej Brazylii nie odnoszą żadnych korzyści z tego, że jest to kraj gdzie stopień średniej dostępności wody jest jednym z najwyższych na świecie. Kolejnym problemem jest fakt, że dostęp do wody wymaga dostępu do infrastruktury, która nie jest równo rozwinięta we wszystkich krajach. 
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Poziom niedoboru wody mierzony według standardowych wskaźników, nasila się. Dzisiaj około 700 milionów ludzi w 43 krajach żyje poniżej progu granicy niedoboru wody, który wynosi 1700 metrów sześciennych na osobę. Do roku 2025 liczba ta zrośnie do 3 miliardów. Skala ta wzrasta w Chinach, w Indiach i w Afryce Subsaharyjskiej. 

Średnie dane statystyczne dla całego kraju dają nam tylko cząstkowy obraz. 538 milionów mieszkańców Chin północnych żyje w regionie o wysokim poziomie niedoboru wody. Na świecie 1,4 miliarda osób mieszka w dorzeczach rzek, gdzie zużycie wody przekracza możliwości regeneracyjne ekosystemu. 

Problem ograniczonego dostępu do wody odzwierciedla problem ekologiczny. Objawem nadmiernego zużycia wody jest niedocieranie rzek do morza oraz spadek poziomu wód podziemnych. Zanik systemów rzecznych rzeki Colorado w Stanach Zjednoczonych, Żółtej Rzeki w Chinach to skutek nadmiernego zużycia wody. Mniej widoczne, ale nie mniej zgubne dla rozwoju społecznego jest szybkie zubożenie wód podziemnych w Azji Południowej. Na niektórych obszarach Indii poziom zwierciadła wód podziemnych obniża się o metr rocznie. Zagraża to przyszłości rolnictwa. 
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Są to objawy niedoboru, ale jego przyczyną jest niewłaściwa polityka. Aktualne gospodarowanie wodą przypomina zaciąganie kredytu bez liczenia się z koniecznością jego spłaty. Mówiąc wprost kraje używają więcej wody niż jej mają. W konsekwencji zaciągamy dług ekologiczny, który zostanie odziedziczony przez przyszłe pokolenia. Dług ten stawia pod znakiem zapytania racjonalne gospodarowanie zasobami wodnymi. Rządy nie potrafią ocenić skali zubożenia tego cennego i deficytowego kapitału oraz wykazują brak troski o przyszłe pokolenia. Zaniżanie cen ( zerowe stawki w niektórych wypadkach) wpływa na nadmierne zużywanie wody. To tak jak gdyby sprzedawano samochody Porsche za grosze. Szybko by ich zabrakło!

Prognozy co do użytkowania wody w przyszłości nie budzą optymizmu. Przez prawie cały wiek zużycie wody będzie wzrastało dwukrotnie szybciej niż zaludnienie. 

Ta tendencja się utrzyma (rys. 13). Najwięcej wody wykorzystywane jest w rolnictwie do nawadniania pól. W krajach rozwijających się w rolnictwie zużywa się 80% wody. Jednocześnie rosną potrzeby przemysłu oraz mieszkańców miast. Do roku 2050 z zasobów wodnych będzie korzystało o 2,7 miliarda więcej osób w rolnictwie oraz w produkcji. Tymczasem przed rokiem 2025 to w przemyśle a nie w rolnictwie wrośnie zużycie wody 

Zwiększanie zasobów

W przeszłości reakcją rządów na niedobór wody było szukanie sposobów na zwiększenie zasobów. Zakrojone na szeroką  skalę programy zmiany biegu rzek realizowane w Chinach oraz Indiach wpisują się w tę strategię. Wykorzystuje się także inne metody. Odsalanie wody morskiej staje się powszechniejsze, chociaż wysoki koszt tej metody powoduje, że jest to raczej alternatywa dla bogatszych krajów oraz miast nadmorskich. Kolejne rozwiązanie to ,,woda wirtualna”, a więc woda wykorzystywana w produkcji importowanej żywności. Jednak z tej możliwości nie mogą w pełni skorzystać kraje o niskich dochodach z dużym niedoborem żywności. Wiąże się z tym także niebezpieczeństwo utraty samowystarczalności. 

Zmniejszanie popytu

Bardziej skuteczna wydaje się polityka dostosowania się do rzeczywistego zapotrzebowania. Stosowanie technologii zwiększającej wydajność produkcji,  w myśl zasady ,,jedna kropla, jeden zasiew” może zmniejszyć obciążenie systemów wodnych. Polityki cenowe powinny odzwierciedlać wartość wody jako surowca deficytowego. Wycofanie się z bezzasadnych dopłat, które są zachętą do nadmiernego zużycia wody, byłoby ważnym krokiem we właściwym kierunku takich krajów jak Indie, Meksyk, które poprzez przyznawanie dopłat do elektryczności w dużych gospodarstwach rolnych, przyczyniły się do zubożenia wód podziemnych. W konsekwencji rządy dopłacają do zubożenia cennego surowca naturalnego. Koszty poniesie środowisko oraz przyszłe pokolenia. 

Przeciwdziałanie zagrożeniom 
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Wiele krajów rozwijających się musi wprowadzić poważne zmiany w polityce wodnej. Dostosowanie popytu i podaży do wydolności ekosystemu wodnego oraz do dostępności surowca jest głównym celem nowej strategii zarządzania wodą. Takie działania mogą wpłynąć korzystnie na sytuację jednych użytkowników i negatywnie na sytuację innych. Istnieje niebezpieczeństwo, że interesy biednych mogą zostać marginalizowanie wobec żądań producentów rolniczych oraz przemysłu, dwóch podmiotów o dużej sile nacisku. W wielu społeczeństwach woda daje władzę, a nierówności we władzy mogą przyczyniać się do pogłębiania się nierówności w dostępie do wody. 
Infrastruktura wodna ułatwia przeciwdziałanie zagrożeniom oraz minimalizację ryzyka. W skali globalnej nierówności w dostępie do infrastruktury są ogromne. Odzwierciedla to prosty wskaźnik możliwości składowania wody: Stany Zjednoczone  magazynują około 6000 metrów sześciennych wody na osobę, Etiopia około 43 metrów sześciennych. Nawet bogate kraje są narażone na przerwy w dostępie do wody, czego przykładem był huragan Katrina w Nowym Orleanie. Jednak to kraje najbiedniejsze ponoszą największe koszty. 
Susze oraz powodzie oraz inne klęski żywiołowe to największe zagrożenie związane z wodą. Mają one najpoważniejsze konsekwencje dla biednych krajów. W 2005 ponad 20 milionów mieszkańców Półwyspu Somalijskiego ucierpiało z powodu suszy. Tymczasem w wyniku powodzi, które nawiedziły Mozambik dochód narodowy brutto zmniejszył się o 20%. Zmienne opady oraz gwałtowne zmiany ruchu wody mogą spowodować zniszczenie majątku, uniemożliwić produkcję oraz zahamować potencjał wzrostu całej gospodarki np. według Banku Światowego zmienne warunki pogodowe powodują obniżenie potencjału wzrostu Etiopii o jedną trzecią. Konsekwencje ponosi całe społeczeństwo, ale to biedni najbardziej odczuwają skutki klęsk żywiołowych. 

Postępowanie wobec zmian klimatycznych

Pod wpływem zmian klimatycznych zmienia się charakter zagrożenia, jakie wiąże się z kryzysem wodnym. O ile globalne ocieplenie to problem, który jest traktowany poważnie na forum międzynarodowym, to problemom rolników w krajach rozwijających się nie poświęca się dostatecznej uwagi. Ramowa Konwencja Narodów Zjednoczonych w sprawie Zmian Klimatu przyjęta w 1992 przestrzegała rządy że ,,tam gdzie istnieje ryzyko poważnych i nieodwracalnych zmian, brak pewności naukowej nie powinien być pretekstem do zaprzestania działań.” Przestroga ta została lekkomyślnie zignorowana.
Globalne ocieplenie wpłynie na system hydrologiczny, co z kolei będzie miało konsekwencje dla dostępności wody. Teoretyczne modele pokazują nam jakie zmiany zajdą pod pływem mikroklimatu. Jednak wyniki dotychczasowych obserwacji można podsumować prostym stwierdzeniem: na obszarach, na których występuje największy niedobór wody, będzie mniej wody, a ruch wody będzie mniej przewidywalny oraz poddany działaniom ekstremalnych warunków pogodowych. 

Można spodziewać się:

• znacznie mniejszej dostępności wody w Afryce Wschodniej, Sahelu oraz Afryce Południowej wraz ze zmniejszeniem się intensywności opadów, wzrostem temperatury oraz spadkiem produkcji podstawowych artykułów żywnościowych. Prognozy dla nienawadnianych terenów w Afryce Wschodniej wskazują na możliwy spadek wydajności plonów kukurydzy o 33% oraz o ponad 20% sorgo i o 18% prosa; 

• przerwania ciągłości procesu produkcji żywności, co grozi głodem 75–125 milionów ludzi;
• przyśpieszenia topnienia lodowców, prowadzącego do śródokresowych spadków dostępności wody wśród sporej grupy krajów Azji Wschodniej, Ameryki Łacińskiej oraz Azji Południowej; 

• zaburzenia cyklów opadów monsunowych w Azji Południowej; możliwość obfitszych, ale za to rzadszych opadów, przez co więcej ludzi może dotknąć susza;
• podniesienia się poziomu wód morskich, co doprowadzi do utraty wody słodkiej w deltach rzek takich krajów, jak Bangladesz, Egipt oraz Tajlandia. 

Reakcja na zagrożenie niedoborem wody okazała się niewystarczająca. Do tej pory koncentrowano się na łagodzeniu przyszłych zmian klimatu. Takie działania, jak ustalenie większych ograniczeń emisji tlenku węgla po wygaśnięcia obecnego Protokołu z Kioto w 2012 roku są koniecznością. Priorytetem powinno być także ograniczenie wzrostu globalnego ocieplenia do poziomu nie wyższego niż o dwa stopnie od temperatury przed uprzemysłowieniem. Osiągnięcie tego celu wymaga gruntownych zmian polityki energetycznej zarówno w krajach uprzemysłowionych jak i rozwijających się oraz rozwoju technologii ekologicznych. 

Łagodzenie skutków nie wystarcza, konieczne są działania adaptacyjne
Nawet przy radykalnej redukcji emisji tlenku węgla świat i tak będzie musiał poradzić sobie ze zmianami wywołanymi emisją w zeszłych latach. Zmiany klimatyczne to nie przyszłe zagrożenie, a rzeczywistość, do której świat musi się dostosować. 
Nigdzie stworzenie skutecznych strategii adaptacyjnych nie jest bardziej potrzebne jak w tych gałęziach rolnictwa, w których stosuje się nawadnianie. Wraz ze wrastającą zmiennością opadów byt tysięcy ludzi biednych może być zagrożony, oraz może nastąpić ograniczenie dostępności wody. 

Pomoc międzynarodowa przeznaczona na działania adaptacyjne, powinna stanowić podstawę wielostronnych działań na rzecz przeciwdziałania zmianom klimatycznym. Jednak środki przeznaczone na pomoc były do tej pory niewystarczające. W ramach Funduszu Adaptacyjnego, który został założony w ramach Protokołu z Kioto zostanie wydanych jedynie 20 milionów dolarów do roku 2012 na aktualne projekty, podczas gdy Fundusz na Rzecz Globalnego Środowiska (GEF), stanowiący główne narzędzie działań adaptacyjnych, przeznaczył 50 milionów dolarów na wsparcie działań adaptacyjnych w latach 2005-2007. 

Ponadto zmniejszenie pomocy rozwojowej dla rolnictwa spowodowało ograniczenie możliwości sfinansowania działań adaptacyjnych. W ostatniej dekadzie nastąpił spadek wartości względnej jak i bezwzględnej pomocy. Pomoc dla grupy krajów rozwijających się zmniejszyła się z sumy 9 miliardów dolarów rocznie do 3,2 miliarda oraz z 12% do 3,5% całkowitej pomocy od początku lat dziewięćdziesiątych. 

Ucierpiały na tym wszystkie regiony. Pomoc na rolnictwo w Afryce Subsaharyjskiej wynosi mniej niż miliard dolarów, co stanowi połowę wysokości pomocy przyznanej w roku 1990. Odwrócenie tej niekorzystnej tendencji będzie miało kluczowe znaczenie dla skutecznej adaptacji do zmian klimatycznych. 

Przyszłe lata 

Przed każdym krajem stoją inne zadania w zakresie gospodarowania wodą. Jednak można wyróżnić kilka wspólnych punktów. Podstawowe wymagania jakie powinny być spełnione w celu wdrożenia skutecznych strategii to: 

• opracowanie zintegrowanych strategii gospodarowania wodą, które pozwolą na utrzymanie zużycia wody na poziomie nie zagrażającym stabilności środowiska oraz zapewnienie spójnego planu gospodarowania wszystkich zasobów wodnych; 

• zapewnienie równości w dostępie do wody oraz ochrona interesów osób biednych powinny być jednym z priorytetów zintegrowanej strategii gospodarowania zasobami wodnymi; 
• zintegrowanie gospodarki wodnej z narodowej strategią redukcji ubóstwa;
• uznanie rzeczywistej wartości wody poprzez kształtowanie adekwatnej polityki cenowej, rewizję procedur księgowania zasobów oraz wycofanie bezzasadnych dopłat przyczyniających się do nadmiernego zużycia wody; 

• zwiększenie zasobów wody dostępnych dla osób biednych. W tym celu należy zapewnić czyste ścieki do celów produkcyjnych poprzez oddzielenie ścieków przemysłowych od ścieków domowych oraz współpracę z rolnikami w celu ograniczenia ryzyka zachorowań; 
• zwiększenie nakładów inwestycyjnych oraz pomocy międzynarodowej na infrastrukturę wodną, w tym na magazynowanie wody oraz ochronę przeciwpowodziową; 
• wzmocnienie działań zapobiegających zmianom klimatycznym poprzez położenie większego nacisku na adaptację polityki w zakresie gospodarki wodnej oraz działania pomocowe;
•potrojenie pomocy na rolnictwo do 2010 roku, przy czym wartość przyznanej pomocy powinna wzrosnąć z 3 miliardów dolarów do 10 miliardów. Pomoc dla Afryki powinna wzrosnąć z 0,9 miliarda do 2,1 miliarda dolarów rocznie z przeznaczeniem na wsparcie rolnictwa w ramach  Wszechstronnego Programu Rozwoju Afryki Unii Afrykańskiej oraz Nowego Partnerstwa dla Rozwoju Afryki.

Przeciwdziałanie konkurencji o wodę w rolnictwie

Sto lat temu inspektor William Mullholland z Wydziału Wodnego miasta Los Angeles zastosował radykalne i skuteczne rozwiązanie problemu niedoboru wody zwane ,,przechwyceniem wody”. Dzięki wymuszonemu transferowi wody używanej przez rolników ze znajdującej się ponad 320 kilometrów od miasta z Doliny Owens Los Angeles mogło stać się jednym z najszybciej rozwijających się miast w Stanach Zjednoczonych.  

Czasy się zmieniły. Dzisiaj Kalifornijczycy rozwiązują spory o wodę na drodze sądowej. Jednak w krajach rozwijających się konkurencja o wodę zaostrza się w zastraszająco szybkim tempie i staje się przyczyną poważnych, a czasem i brutalnych konfliktów. Istnieje niebezpieczeństwo, że podejście Mulhollanda zostanie wykorzystane na nowo, a wtedy to zwycięży dążenie do władzy, a nie stroska o ubogich i o rozwój społeczny. 

Konkurencja przybiera różne oblicze w zależności od kraju, jednak można wyróżnić ogólne tendencje. Po pierwsze, wzrasta zapotrzebowanie na wodę w miastach oraz w przemyśle. Traci na tym rolnictwo i to ono przegrywa w konkurencji o wodę. Po drugie, konkurencja o wodę nasila się także w obrębie rolnictwa. Istnieje niebezpieczeństwo, że to przede wszystkim rolnictwo oraz biedni mieszkańcy terenów wiejskich ucierpią na zmianach dokonujących się w gospodarce wodnej. 

Będzie to miało negatywny wpływ na walkę z ubóstwem. Mimo postępującej urbanizacji, największy odsetek ludzi ubogich mieszka na terenach wiejskich, a drobni rolnicy oraz pracownicy najemni są wśród ludności dotkniętej niedożywieniem. W większości krajów to w rolnictwie zużywa się najwięcej wody i to ono będzie odczuwać największej obciążenie w kwestii zapotrzebowania na wodę. Biorąc pod uwagę jak wielkie znaczenie ma woda dla wzrostu wydajności rolnictwa, wykarmienie rosnącej liczby ludności będzie ogromnym wyzwaniem. 

Instytucje publiczne w roli mediatorów

Wraz ze wzrostem zapotrzebowania na wodę, zmiany w zakresie rozdziału surowca pomiędzy użytkowników oraz sektory gospodarki są nieuniknione. W przypadku konkurencji o każdy deficytowy surowiec, instytucje polityczne oraz gospodarcze biorą na siebie rolę mediatorów. Dostęp do surowca jest także regulowany poprzez system praw i uprawnień. W miarę nasilania się konkurencji o wodę, dostęp do niej będzie odzwierciedlał w przyszłości siłę nacisku poszczególnych podmiotów. Najbiedniejsi obywatele o najsłabszej pozycji, będą uzależnieni od tego czy instytucje publiczne pogodzą żądania różnych stron oraz od tego czy dążenie do równego traktowania wszystkich obywateli będzie priorytetem polityki narodowej. 

Równowaga między wydajnością a sprawiedliwością 

Zmiany są już widoczne. Miasta oraz przemysł czerpią wodę z coraz dalej położonych terenów wiejskich, co często staje się przedmiotem sporów, a nawet brutalnych konfliktów. Widoczne są zarówno konflikty pomiędzy użytkownikami jak i regionami. 

Rozwój handlu prawami do wody poprzez prywatne rynki jest czasem postrzegany jako rozwiązanie problemu nierównego podziału wody. Twierdzi się, że umożliwiając producentom rolniczym sprzedawanie wody, rządy stwarzają warunki bardziej produktywnego wykorzystania tego surowca,  a także zapewniają dodatkowe źródła dochodów dla rolników. 

Prywatne rynki wody to wątpliwe rozwiązanie. Nawet w Stanach Zjednoczonych, gdzie ich działanie podlega regulacji i nadzorowi instytucji publicznych, często trudno jest zagwarantować ochronę praw biednych. W Chile wprowadzenie rynków prywatnych w latach siedemdziesiątych doprowadziło do wydajniejszej dystrybucji, ale i do pogłębienia się nierówności pomiędzy użytkownikami, spowodowanych skupieniem się władzy w rękach silniejszych podmiotów oraz nieznajomością swoich praw przez biednych. W krajach rozwijających się o mniej rozwiniętej zdolności instytucjonalnej, prywatyzacja rynku może być stosowana w ograniczonym stopniu. 
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Uwaga: Dane pochodza z 47 krajow i 93 lokalizacji.

Zrédto: Kariuki i Schwartz 2005.




Wprowadzenie ograniczeń ilościowych i licencji 
Innym rozwiązaniem, jakie stosują rządy jest nakładanie ograniczeń ilościowych w przyznawaniu wody oraz przyznawaniu licencji. Takie podejście wydaje się bardziej obiecujące. Jednak nawet i w tym przypadku mogą wystąpić nierówności natury formalnej i nieformalnej, ze szkodą dla biednych. W Jawie Zachodniej (Indonezja) fabryki włókiennicze przywłaszczają sobie prawa do wody drobnych rolników. Na Filipinach rolnicy korzystający z systemów nawadniania pól przegrali z mieszkańcami miast. Kolejnym zagrożeniem jest brak lub nieprzestrzeganie regulacji prawnych

Prawo do wody jest niezbędnym warunkiem bezpieczeństwa społecznego na terenach rolniczych. Nagła utrata bądź ograniczenie uprawnień do wody mogą zagrozić bytowi ludzi i przyczynić się do znacznego wzrostu ubóstwa oraz poczucia zagrożenia. Prawo do wody ma większe znaczenie dla biednych niż dla bogatych z oczywistej przyczyny: ludzie biedni nie mają wystarczających środków ani wpływów politycznych, aby bronić swoich praw poza systemem prawnym. Prawa do wody nie mają wielkiej wartości, jeżeli są podważane przez tych członków społeczeństwa, którzy mają władzę. 

Równowaga między prawami formalnymi oraz zwyczajowymi 
Afryka Subsaharyjska ma przed sobą wielkie zadanie. Rządy przy wsparciu państw donatorów muszą rozwinąć zasięg irygacji pól oraz zastąpić prawa zwyczajowe formalnym systemem praw. Co to oznacza dla rozwoju społecznego? Skutki zależą od polityki państwa. Rozwój systemu irygacji ma duże znaczenie, ponieważ może on przyczynić się do wzrostu wydajności i stabilności rolnictwa. Region ten polega w dużym stopniu na rolnictwie nawadnianym. Jednak infrastruktura nawadniania pól jest uboga i stanowi przedmiot rywalizacji (rys. 15). Przykłady z regionu Sahelu pokazują, że rolnicy małorolni często przegrywają w konkurencji o system nawadniania z wielkimi producentami. 

Kwestia praw zwyczajowych to kolejny problem. Wbrew powszechnym opiniom zwyczajowe prawo do wody zapewnia kompleksowe zagospodarowanie wody oraz sprzyja zachowaniu stabilności środowiska. Jednak często dyskryminuje biedne rodziny oraz kobiety. Samo wprowadzenie formalnych przepisów oraz praw nie zapewnia ochrony praw biednych. W dolinie rzeki Senegal posiadacze zwyczajowych praw do wody, wykorzystali swoją pozycję, żeby utrzymać stan społecznego wykluczenia w kwestii wody. Tymczasem w Tanzanii nad rzeką Pangani na wprowadzeniu formalnych praw do wody skorzystali właściciele dużych gospodarstw rolnych, a stracili drobni rolnicy mieszkający w dole rzeki. 

Większy nacisk na sprawiedliwość 

Reformy gospodarki wodnej uczą nas, jak ważna jest sprawiedliwość. W przeciwieństwie do reform gospodarowania ziemią, w planach reformy gospodarki wodnej nie przykłada się takiej wagi do sprawiedliwego podziału. Od tej tendencji istnieją wyjątki, na przykład RPA, jednak i tam nie udało się rozstrzygnąć kwestii sprawiedliwej dystrybucji.

System irygacji ma duży wpływ na ubóstwo. Badania porównawcze wykazały, że stopień rozpowszechnienia ubóstwa jest o 20%–40% niższy na terenach objętych siecią irygacyjną, jednak występują tu duże wahania (rys 16). Irygacja w większym stopniu sprzyja zmniejszeniu się ubóstwa w jednych krajach niż w innych. Nierówny dostęp do ziemi jest tutaj ważnym czynnikiem. Kraje, w których występują duże nierówności (Indie, Chiny oraz Filipiny), są mniej wydajne oraz sprawiedliwe niż kraje, w których występują mniejsze nierówności takie, jak Chiny oraz Wietnam (rys. 17).

Dane te wskazują, że zwiększanie wydajności, jakie wiąże się z wprowadzeniem systemu irygacji, nie oznacza automatycznie zmniejszenia ubóstwa. Istnieje wystarczające pole do działania w zakresie zmniejszenia obciążenia rolnictwa, zarówno poprzez zwiększenie wydajności jak przestrzeganie zasad sprawiedliwej dystrybucji. Kluczem do skutecznej reformy jest równy podział kosztów, inwestycje na rzecz biednych oraz udział producentów w gospodarowaniu surowcami.

Przeciwdziałanie głęboko zakorzenionym nierównościom płci
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Zagwarantowanie równego dostępu mężczyzn oraz kobiet do systemów irygacji wymaga przeciwdziałania głęboko zakorzenionym nierównościom płci. Kobiety są marginalizowane w obszarze irygacji. W wielu krajach nie posiadają one formalnego prawa do ziemi, tak więc są wyłączone z procesu zarządzania systemem irygacyjnym. Jednocześnie nierówności nieformalne, w tym podział obowiązków domowych, normy co do wystąpień publicznych oraz inne czynniki, uniemożliwiają kobietom branie udziału w procesie decyzyjnym. 

Zmiana tychże schematów okazuje się bardzo trudna nawet przy realizacji najbardziej ambitnych projektów przekazania procesu podejmowania decyzji z agencji rządowych na użytkowników. W Andhra (Pradesz) biedni rolnicy mają o wiele większy udział w podejmowaniu decyzji, jednak kobiety zajmujące się rolnictwem milczą. Zmiany są jednak możliwe. W Ugandzie prawo gwarantujące obowiązkową reprezentację kobiet w stowarzyszeniach użytkowników wody przynosi efekty. 

Dotarcie do biednych 

Jednym z najważniejszych zadań na przyszłość jest wdrożenie takich strategii, dzięki którym biedni także mogą skorzystać ze zwiększonej wydajności gospodarki wodnej. Dostęp do technologii nie zawsze jest równy dla wszystkich. Istnieje niebezpieczeństwo, że technologie zapewniające wydajniejsze wykorzystanie wody wedle zasady ,,jedna kropla, jeden zasiew’’ mogą ominąć najuboższych. 

Nie musi tak być. Stosowane lokalnie programy nawadniania upraw za pomocą magazynowanej wody deszczowej w reakcji na deficyt wód podziemnych w Indiach mogą przynieść duże zyski z inwestycji, a jednocześnie zwiększyć stabilność dostępu surowca. Podobnie technologie mikro-irygacji nie muszą być jedynie opracowywane dla wielkich producentów. Innowacyjne technologie stosujące nawadnianie kropelkowe mają szerokie zastosowanie. I tutaj uzyskuje się duże korzyści społeczne oraz gospodarcze. Szacuje się, że wdrożenie tanich technologii nawadniania u 100 drobnych przedsiębiorców mogłoby przynieść zyski rzędu 100 dolarów oraz wzrost dochodów i stopy zatrudnienia całego pokolenia.
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Działania podjęte przez kraje rozwijające się w celu zbudowania równowagi między wydajnością a skutecznością w gospodarce wodnej, będą miały poważne konsekwencje dla rozwoju społecznego. Potrzeby biednych powinny być priorytetem działań na rzecz gospodarowania zasobami wodnymi. Jednak ta zasada musi być wsparta praktycznymi działaniami na rzecz biednych takimi, jak: 

• wzmocnienie praw biednych do wody oraz ziemi; 

• poszanowanie praw zwyczajowych i zintegrowanie ich z systemem prawnym; 

• zwiększenie możliwości biednych obywateli do obrony swoich praw poprzez uregulowania prawne i działania właściwych instytucji publicznych; 
• zwiększenie inwestycji państwa na nawodnienie oraz zaprzestanie zmniejszania funduszy pomocowych na rzecz sektora nawadniania. Pomoc rozwojowa powinna podwoić się do 4 miliardów dolarów rocznie w ciągu najbliższych 20 lat; 
• zwiększenie równego dostępu do systemów irygacyjnych, jako mechanizmu sprawiedliwego podziału kosztów, przyczyniającego się do redukcji ubóstwa 

• decentralizacja gospodarki oraz systemu finansowania sieci irygacyjnych w celu zapewnienia udziału użytkowników w procesie podejmowania decyzji; 

• zintegrowanie rozwoju systemów irygacyjnych z programami rozwoju terenów wiejskich w celu zwiększenia dochodowości małych gospodarstw ;
• promowanie praw kobiet oraz zapewnienie im udziału w gospodarowaniu wodą w ramach programu rozwoju narodowego; 

• rozwijanie zintegrowanej polityki nawadniania magazynowaną wodą deszczową oraz wodą podziemną w infrastrukturze lokalnej oraz krajowej;
• promowanie tworzenia, rozwijania oraz wdrażania technologii korzystnych dla osób ubogich. 

Gospodarowanie wodą transgraniczną na rzecz rozwoju społecznego 

Woda jest surowcem, od którego wszyscy jesteśmy zależni. Jest on wykorzystywany w dziedzinie środowiska, rolnictwa, przemysłu, a także w gospodarstwach domowych. Równocześnie woda przekracza granice. Użytkownicy różnych krajów są połączeni tym samym systemem hydrologicznym. 

W miarę zaostrzania się konkurencji o wodę w różnych krajach spory będą przenosić się ponad granice. Niektórzy komentatorzy obawiają się, że konkurencja transgraniczna może być zarzewiem konfliktu, a nawet przyszłych wojen o wodę. 

Obawa ta jest przesadzona. Współpraca dominuje nad konfliktem w życiu społecznym. Jednak nie powinniśmy ignorować możliwych napięć czy konfliktów przygranicznych. Podczas gdy większość państw posiada mechanizmy dystrybucji wody oraz rozwiązywania konfliktów w ramach granic narodowych, to mechanizmy stosowane przez instytucje przygraniczne są o wiele mniej skuteczne. Niedobór wody oraz słabości instytucji niosą ze sobą ryzyko konfliktu 

Współzależność hydrologiczna

Współzależność hydrologiczna to nie abstrakcja. Dwie na trzy osoby na świecie mieszkają w pobliżu zbiornika wodnego, z którego korzysta więcej niż jeden kraj (tabela 1). Rzeki międzynarodowe to nić łącząca kraje, na przykład 9 krajów czerpie wodę z Amazonki, a 11 z Nil. Rzeki to także wspólne źródło utrzymania. Rzeka Mekong, stanowiąca jeden z największych systemów rzecznych, jest wykorzystywana w produkcji ryżu oraz w rybołówstwie, stanowiących źródło utrzymania dla 60 milionów ludzi. 

Zarządzanie wodami transgranicznymi to ważny aspekt rozwoju. Współpraca w tym zakresie może zmniejszyć ryzyko konfliktu oraz przynieść duże korzyści: poprawę jakości wody, wzrost dobrobytu oraz stałość zatrudnienia. 

Tabela 1 Trzydzieści dziewięć krajów czerpie swoją wodę ze źródeł znajdujących się poza ich granicami.

	Region
	Kraje czerpiące między 50% a 75 % wody  ze źródeł zewnętrznych 
	Kraje czerpiące ponad 

75% wody  ze źródeł zewnętrznych

	kraje arabskie
	Irak, Somalia, Sudan, Syryjska Republika Arabska 
	Bahrajn, Egipt, Kuwejt 

	kraje Azji Wschodniej i leżące na Pacyfiku 
	Kambodża, Wietnam 
	

	Ameryka Łacińska i Karaiby
	Argentyna, Boliwia, Paragwaj, Urugwaj
	

	Ameryka Południowa
	
	Bangladesz, Pakistan

	Afryka Subsaharyjska
	Benin, Czad, Kongo, Erytrea, Gambia, Mozambik, Nambia
	Botswana, Mauretania, Nigeria

	Europa Wschodnia i Środkowa oraz WNP
	Azerbejdżan, Chorwacja, Łotwa, Słowacja, Ukraina, Uzbekistan
	Węgry, Mołdowa, Rumunia, Serbia i Czarnogóra i Turkmenistan

	Kraje OECD o wysokich dochodach
	Luksemburg 
	Holandia

	Inne 
	Izrael
	


Uwaga: Mimo że Serbia i Czarnogóra oddzieliły się od siebie w czerwcu 2006, osobne dane dla dwóch krajów o zewnętrznych źródłach wody nie były jeszcze dostępne w momencie publikacji.

Źródło: FAO 2006.

Ze współzależnością hydrologiczną wiąże się także głębsza współzależność. 
Woda jest unikalnym surowcem produkcyjnym, gdyż nie może być zagospodarowana na jeden cel. Przepływa między sektorami i użytkownikami, zarówno w granicach jednego kraju jak i między krajami. Sposób w jaki kraj leżący w górze rzeki wykorzystuje wodę ma wpływ na jej ilość, dostępność oraz jakość. Ta sama współzależność istnieje między warstwami wodonośnymi a jeziorami. 

Dlaczego gospodarowanie wodą transgraniczną ma wpływ na rozwój społeczny ? Ponieważ błędy popełnione w tym obszarze mogą przyczynić się do niesprawiedliwości, niestabilności środowiska oraz poważnych strat społecznych oraz gospodarczych. 

Można znaleźć wiele przykładów potwierdzających tę prawidłowość. Najjaskrawszym przykładem jest tu Jezioro Aralskie, nazywane najstraszniejszą katastrofą ekologiczną spowodowaną przez człowieka. Rzadziej mówi się o szkodach spowodowanych nadużyciem łączonych systemów rzek i jezior, na przykład jeziora Czad w Afryce Subsaharyjskiej. 

Nierozważne gospodarowanie wodą może pogłębiać nierówności oraz zwiększać zagrożenie niedoborem wody. Na przykład mieszkańcy Terytoriów Okupowanych cierpią na poważny niedostatek wody. Jednym z powodów jest ograniczony dostęp do zbiorników wodnych. Jednak znacznie poważniejszy jest nierówny podział warstw wodonośnych znajdujących się poniżej Zachodniego Brzegu Jordanu. Zużycie wody przypadające na głowę jednego osadnika zamieszkującego terytorium Zachodniego Brzegu jest dziewięciokrotnie wyższe niż na Palestyńczyka korzystającego z tego samego źródła wody. 
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Korzyści ze współpracy dla rozwoju społecznego 

Skuteczna współpraca w ramach gospodarowania wspólną wodą może przynieść korzyści dla rozwoju społecznego na wielu poziomach. Poza tym że zmniejsza prawdopodobieństwo wystąpienia konfliktu, to jeszcze może przynieść inne korzyści takie jak poprawa jakości wspólnej wody, wzrost dobrobytu oraz zachowanie źródła utrzymania oraz szansę na zbliżenie między krajami. 

Doświadczenia wskazują zarówno na potencjalne korzyści współpracy jak i koszty, które trzeba ponieść przy jej braku. Krajom Unii Europejskiej udało się radykalnie poprawić standardy jakości wody dzięki wzajemnej współpracy, dzięki temu, że korzyści odniósł zarówno przemysł, zdrowie publiczne oraz indywidualni użytkownicy. W RPA wspólny program budowy infrastruktury generuje dochód dla Lesoto oraz wodę lepszej jakości dla Afryki Południowej. Z kolei Azja Środkowa płaci wysoką cenę za brak współpracy, ponosząc straty na irygacji oraz na energii wodnej. 
Wbrew pesymistom przepowiadającym wojny o wodę, konflikty na tle dostępu do wody są rzadkością. W ciągu ostatnich 50 lat miało miejsce 37 przypadków udokumentowanej przemocy pomiędzy państwami o wodę. W większości przypadków doszło do drobnych utarczek. Tymczasem udało się wynegocjować ponad 200 porozumień wodnych. Niektóre z nich, tak jak Porozumienie Dorzecza Indusu pomiędzy Indiami oraz Pakistanem, nie przestały obowiązywać w czasie działań zbrojnych.
Mimo niewielkiej liczby konfliktów zbrojnych współpraca w tym obszarze jest niewystarczająca. W większości przypadków ogranicza się ona do regulowania ruchu wody oraz ustalania przydziałów objętościowych. Istnieje kilka inicjatyw powziętych w rejonie dorzeczy, jak na przykład Inicjatywa Dorzecza Nilu, które przyczyniają się do zmiany obecnej sytuacji. Jednak postęp został zahamowany z powodu słabej zdolności instytucjonalnej oraz niedofinansowania. We wszystkich tych obszarach współpraca międzynarodowa oraz budowanie partnerstwa może zapoczątkować pozytywne zmiany. 

* * *

Woda wypełnia wszystkie obszary życia społecznego. W ciągu historii gospodarka wodna stawiała przed społeczeństwami i rządami poważne wyzwania polityczne i techniczne. Historia gospodarki wodnej to zarazem historia ludzkiego geniuszu i ludzkiej słabości. Od wielkich akweduktów starożytnego Rzymu po wielkie roboty publiczne dziewiętnastowiecznej Europy oraz Stanów Zjednoczonych, dostarczanie czystej wody wymagało innowacyjnych technologii. Jednocześnie brudna woda oraz złe warunki sanitarne były przyczyną śmierci większej liczby ludzi niż jakikolwiek inny czynnik. W krajach rozwijających tak dzieje się i do tej pory. 

Zarządzanie wodą do celów gospodarczych ma jeszcze dłuższą historię. Od początków cywilizacji w Dolinie Indusu oraz Mezopotamii gospodarowanie wodą jako surowcem produkcyjnym opierało się na tworzeniu złożonej infrastruktury, która umożliwiała wykorzystanie produkcyjnego potencjału wody, a ograniczenie jej potencjału destrukcyjnego. 


Ludzką słabość wobec niezrealizowania śmiałych zamierzeń lub zmian cyklu hydrogeologicznego odzwierciedla upadek cywilizacji, załamanie się rolnictwa oraz degradacja środowiska. Wobec zagrożenia zmianami klimatycznymi oraz niedoborem słodkiej wody, gospodarka wodna w XXI wieku może okazać się najtrudniejszym wyzwaniem jakie kiedykolwiek czekało ludzkość. 
Osiem powodów dla których świat powinien działać w sprawie wody oraz warunków sanitarnych – powiązania między tym problemem a Milenijnymi Celami Rozwoju 

Milenijne Cele Rozwoju to przyjęte przez świat cele, które mają być zrealizowane w określonym czasie oraz które mają służyć eliminacji skrajnego ubóstwa oraz pogłębieniu ludzkiej wolności. Są one czymś więcej niż tylko zbiorem wyznaczników tego, co ma być osiągnięte do roku 2015. Opierają się na prostym założeniu, że skrajne ubóstwo oraz głębokie nierówności nie są nieodłączną częścią ludzkiego losu, a uleczalną przypadłością, która dotyka nas wszystkich, a jej dalsze trwanie zagraża naszemu bezpieczeństwu i dobrobytowi.

Zobowiązania powzięte w ramach Milenijnych Celów Rozwoju obejmują wiele powiązanych ze sobą aspektów rozwoju od redukcji skrajnego ubóstwa poprzez równość płci, zdrowie, edukację aż do ochrony środowiska. Między tymi wszystkimi problemami zachodzi ścisła interakcja. Trwały postęp w którejkolwiek dziedzinie zależy od stopnia realizacji pozostałych dziedzinach. Z kolei brak postępu w którymkolwiek obszarze może hamować postęp w pozostałych. Problem wody oraz warunków sanitarnych pokazuje bardzo wyraźnie tę zależność. Bez postępu w tej dziedzinie wiele krajów nie będzie mogło osiągnąć Milenijnych Celów Rozwoju. Zrezygnowanie z Milenijnych Celów Rozwoju oznacza skazanie milionów najbiedniejszych ludzi na życie w nędzy, której można było uniknąć, zły stan zdrowia, marnowanie ich możliwości życiowych. Oznacza to także pogłębianie się nierówności wewnątrz danego kraju i między państwami. Rozwój społeczny to coś więcej niż Milenijne Cele Rozwoju. Jednak pozwalają one nam zrozumieć w jaki sposób postęp w jednym obszarze wpływa na rozwój innych obszarów oraz że kluczowe znaczenie ma postęp w dziedzinie dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych.
	Milenijny Cel Rozwoju


	Dlaczego rządy powinny działać 
	W jaki sposób rządy powinny działać 



	Cel 1 Wyeliminować skrajne ubóstwo i głód
	• Brak czystej wody oraz niewłaściwe warunki sanitarne są główną przyczyną ubóstwa oraz niedożywienia :

• Jeden na pięć mieszkańców krajów rozwijających się (razem 1,1 miliarda) nie ma dostępu do źródeł oczyszczonej wody.

• Jedna osoba na dwie (razem 2,6 miliarda) żyje w złych warunkach sanitarnych.

• Choroby oraz spadek wydajności związane z wodą oraz warunkami sanitarnymi w krajach rozwijających się pochłaniają 2% PKB, a w Afryce Subsaharyjskiej 5%, co przewyższa sumę środków pomocowych otrzymywanych przez ten region. 
• W wielu biednych krajach tylko 25% najbiedniejszych mieszkańców ma dostęp do wody doprowadzanej wodociągiem, a w krajach najbogatszych aż 85% mieszkańców 
• Najbiedniejsi mieszkańcy płacą dziesięciokrotnie więcej za wodę niż najbogatsi.

• Woda jest niezbędnym surowcem dla drobnych rolników, którzy stanowią ponad połowę światowej ludności żyjącej za mniej niż dolara dziennie. 

•Dążenia przemysłu do przejęcia wody od rolnictwa mogą spowodować wzrost ubóstwa na terenach wiejskich. 


	• włączenie wody oraz warunków sanitarnych w narodowe oraz międzynarodowe działania na rzecz osiągnięcia Milenijnych Celów Rozwoju. Realizacja Celów wymaga opracowania polityki uwzględniającej: 

•uznanie prawa do wody za prawo człowieka i uchwalenie ustawodawstwa umożliwiającego stopniową realizację tego prawa, poprzez zagwarantowanie wszystkim ludziom 20 litrów czystej wody dziennie.

• wzrost inwestycji publicznych na rozbudowę sieci wodociągowej na terenach miejskich oraz zapewnienie wody na terenach wiejskich; 

• wprowadzenie zerowych bądź minimalnych stawek za wodę, dotacji oraz zainwestowanie w rury pionowe, tak aby nikt nie był pozbawiony dostępu do wody z powodu ubóstwa oraz aby wydatki na wodę nie przekraczały 3% dochodów rodziny; 

• monitorowanie przedsiębiorstw komunalnych, w celu poprawy ich wydajności, zagwarantowania sprawiedliwej dystrybucji wody oraz ochrony interesów biednych; 

• zastosowanie działań gwarantujących stabilność zasobów wodnych oraz sprawiedliwy podział surowców w rolnictwie;
• wsparcie działań na rzecz rozwoju o wrażania technologii nawadniania, z których mogą korzystać biedni.



	Cel 2 Zapewnić powszechne nauczanie na poziomie podstawowym
	• Konieczność dostarczania wody z miejsc znacznie oddalonych od miejsca zamieszkania uniemożliwia milionom dziewczynek uczęszczanie do szkoły i skazuje je na analfabetyzm oraz ograniczone możliwości decydowania o sobie.

• Choroby wywołane spożyciem wody takie jak biegunka oraz zarażenia pasożytami są powodem opuszczania przez dzieci 443 milionów dni nauki rocznie, co równa się opuszczeniu całego roku szkolnego przez siedmioletnie dzieci w Etiopii. Absencja szkolna wpływa negatywnie na poziom nauki.
• Niewystarczający dostęp do wody oraz urządzeń sanitarnych w szkołach może zagrażać zdrowiu dzieci. 

• Brak właściwych urządzeń sanitarnych oraz wody w szkołach jest jednym z głównych powodów odchodzenia ze szkoły dziewcząt. 

• Zarażenie pasożytami wywołane spożyciem zanieczyszczonej wody oraz przebywanie w niewłaściwych warunkach sanitarnych obniża efektywność uczenia się ponad 150 milionów dzieci. 


	• Łączenie strategii mających na celu zapewnienie powszechnego nauczania na poziomie podstawowym ze strategiami na rzecz zapewnienia wody oraz urządzeń sanitarnych, w tym zapewnienia dostępu do wydzielonych toalet dla dziewczynek i chłopców;
• włączenie higieny w program szkolny oraz wyposażenie dzieci w wiedzę, która pozwoli im zminimalizować ryzyko zachorowań oraz propagować zmiany w swoich społecznościach; 

• opracowanie programów profilaktycznych dla szkół oraz społeczności w celu zapobiegania chorobom związanym ze spożyciem zanieczyszczonej wody. 



	Cel 3 Promować równość płci i awans społeczny kobiet

	• Niedobór wody oraz urządzeń sanitarnych przyczynia się do utrwalenia nierówności płci i hamuje awans społeczny kobiet 

• Zadaniem kobiet jest przyniesienie wody dla całej rodziny. Czynność ta zajmuje im nawet do 4 godzin. Jest to główna przyczyna braku czasu na własne zajęcia. 

• Czas jaki kobiety poświęcają na opiekę nad chorymi dziećmi ogranicza możliwość wykonywania zawodu. 

• Niedostateczne warunki sanitarne w jakich żyją miliony kobiet są naruszeniem ich godności i poważnym utrudnieniem w codziennym funkcjonowaniu. 

• Kobiety mają duży udział w produkcji żywności, jednak ich prawo do korzystania z wody jest ograniczane. 

	• uznanie równego prawa kobiet do wody oraz urządzeń sanitarnych za priorytet narodowych strategii redukcji ubóstwa; 

• uchwalenie prawa, które gwarantuje udział kobiet w komitetach do spraw wody i innych podobnych instytucjach; 

• wspieranie kampanii na rzecz poprawy warunków sanitarnych, promujących większy udział kobiet w podejmowaniu decyzji co do inwestycji publicznych oraz planowania budżetu domowego; 

• reforma prawa własności oraz przepisów regulujących zarządzanie systemem irygacji oraz funkcjonowanie stowarzyszeń użytkowników wody, w celu zapewnienia równego udziału w nich kobiet. 



	Cel 4 Ograniczyć umieralność dzieci

	• Brudna woda oraz niedostateczne warunki sanitarne są przyczyną zgonów  1,8 miliona dzieci rocznie oraz 5000 zgonów dziennie z powodu biegunki. Jest to druga najczęstsza przyczyna umieralności dzieci. 

• Dostęp do czystej wody oraz urządzeń sanitarnych może zmniejszyć ryzyko śmierci dzieci aż o 50%.

• Biegunka wywołana spożyciem zanieczyszczonej wody jest jedną z głównych przyczyn śmierci. Umiera na nią pięć razy więcej dzieci niż na HIV/AIDS.

• Czysta woda oraz dobre warunki sanitarne są jednymi z najskuteczniejszych środków zapobiegania umieralności dzieci: osiągnięcie Milenijnego Celu Rozwoju z zakresu wody oraz warunków sanitarnych nawet na najbardziej podstawowym poziomie mogłoby ocalić milion osób w następnej dekadzie; zapewnienie powszechnego dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych może podwyższyć tę liczbę do 2 milionów. 

• Choroby przenoszone przez wodę umacniają głęboko utrwalone nierówności społeczne, a dzieci w biednych rodzinach są trzykrotnie a nawet czterokrotnie bardziej narażone na śmierć niż dzieci w bogatych rodzinach. 

	• uznanie złych warunków sanitarnych oraz brudnej wody jako kryzysu narodowego oraz jako naruszenie praw człowieka; 
• wykorzystanie pomocy międzynarodowej do zapewnienia podstawowej opieki zdrowotnej oraz profilaktyki i leczenia biegunki; 

• powiązanie zobowiązania do zmniejszenia umieralności dzieci z zagwarantowaniem dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych; 
• uznanie potrzeb najbiedniejszych rodzin za priorytet inwestycji publicznych oraz działań na rzecz zapewnienia wody i urządzeń sanitarnych; 

• uwzględnienie w opracowaniach na temat redukcji ubóstwa związku pomiędzy wodą, warunkami sanitarnymi a śmiertelnością dzieci;
• publikowanie corocznych danych statystycznych dotyczących zgonów dzieci w wyniku spożycia wody oraz złych warunków sanitarnych. 



	Cel 5 Poprawić opiekę zdrowotną nad matkami 


	• Zapewnienie dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych zmniejsza częstotliwość występowania takich chorób i dolegliwości jak anemia, niedobór witamin oraz jaglica, wpływających na pogorszenie się zdrowia matek oraz przyczyniających się do wzrostu ich umieralności. 


	• uznanie prawa dostępu wody oraz urządzeń sanitarnych jako kluczowego elementu działań promujących równość płci; 

• zwiększenie udziału kobiet w procesie podejmowania decyzji dotyczących wody, warunków sanitarnych w gospodarstwie domowym, na poziomie lokalnym i krajowym. 



	Cel 6 Ograniczyć rozprzestrzenianie się HIV/AIDS, malarii i innych chorób zakaźnych

	• Niedostateczny dostęp do wody oraz urządzeń sanitarnych jest przyczyną złych warunków higienicznych oraz zwiększa ryzyko zarażenia się HIV/AIDS; 
• Matki zarażone HIV potrzebują wody do przygotowania pokarmu;
• Wypełnienie zobowiązania zapewnienia wody oraz urządzeń sanitarnych wpłynie na obniżenie kosztów leczenia chorób zakaźnych przenoszonych przez wodę o 1,7 miliarda dolarów oraz do zwiększenia środków na leczenie HIV/AIDS;
• Wadliwe systemy sanitarne oraz kanalizacyjne wpływają na częstotliwość zachorowań na malarię. Obecnie na malarię zapada 1,3 miliona dzieci, z których 90% to dzieci poniżej piątego roku życia. 


	• Włączenie działań na rzecz poprawy dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych do narodowych i globalnych strategii zapobiegania malarii oraz na rzez poprawy warunków leczenia dla pacjentów zarażonych HIV/AIDS;
• zapewnienie gospodarstwom domowym, w których przebywają osoby chore na HIV/AIDS dostępu do przynajmniej 50 litrów darmowej wody; 

• zainwestowanie w urządzenia sanitarne oraz kanalizację, w celu ograniczeniu ilości much oraz komarów 



	Cel 7 Zapewnić ochronę środowiska naturalnego

	• Cel zmniejszenia o połowę osób nie mających dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych w obecnych warunkach nie zostanie osiągnięty dla 234 milionów ludzi w zakresie wody oraz 430 milionów ludzi w zakresie dostępu do urządzeń sanitarnych. 
• Afryka Subsaharyjska potrzebuje zwiększyć liczbę podłączeń do systemów sanitarnych z 7 milionów rocznie do 28 milionów rocznie do roku 2015.

• Powolny postęp w tym obszarze wpłynie na zahamowanie postępu w innych dziedzinach. 


	• Podjęcie kroków w celu przełożenia Milenijnych Celów Rozwoju na działania praktyczne; 

• podjęcie działań politycznych na forum krajowym oraz międzynarodowym w celu przezwyciężenia podwójnego deficytu wody oraz urządzeń sanitarnych; 

• realizacja celu zmniejszenia różnic w dostępie do wody oraz urządzeń sanitarnych między bogatymi a biednymi o 20% w ramach powziętego zobowiązania wynikającego z Milenijnego Celu Rozwoju; 
• nadanie uprawnień niezależnym instytucjom nadzoru do monitorowania realizacji zobowiązań usługodawców do zapewnienia biednym usług odpowiedniej jakości oraz po cenach leżących w granicach ich możliwości finansowych. 



	Powstrzymać zubożenie surowców naturalnych


	• Nadmierna eksploatacja zasobów wodnych zagraża rozwoju społecznemu, oraz generuje dług ekologiczny, który zostanie odziedziczony przez przyszłe pokolenia. 

• Liczba osób zamieszkujących tereny objęte niedoborem wody zwiększy się z 700 milionów do 3 miliardów do roku 2025.

• Ponad 1,4 miliarda ludzi zamieszkuje tereny dorzeczy, gdzie zużycie wody przekracza możliwości regeneracji środowiska, doprowadzając do wysychania rzek oraz zubożenia wód podziemnych. 

• Zagrożenie niedoborem wody związane ze zmianami klimatycznymi może przyczynić się do wzrostu liczby niedożywionych osób do 75–125 milionów do roku 2080 oraz spadku produkcji podstawowych artykułów żywności o 25%.

• Kurczenie się zasobów wód podziemnych stanowi zagrożenie dla systemów rolnictwa, bezpieczeństwa żywieniowego oraz podstawy utrzymania dla mieszkańców Azji oraz Bliskiego Wschodu. 


	• Traktowanie wody jako cennego surowca, a nie jako towaru, którzy może być wykorzystywany bez uwzględnienia potrzeb środowiska naturalnego;
• Zreformowanie systemu rachunkowości, tak, aby uwzględniał on straty ekonomiczne spowodowane zubożeniem zasobów wodnych;
• wprowadzenie zintegrowanej polityki gospodarowania wodą, która zakłada użytkowanie wody w granicach stabilności środowiska oraz uwzględnia jego potrzeby; 

• włączenie w politykę instytucji inicjatyw na rzecz magazynowania wody oraz zrezygnowanie z bezzasadnych dopłat, które przyczyniają się do utrwalania procederu marnotrawienia wody; 

• wzmocnienie rangi postanowień Protokołu z Kioto, zakładających ograniczenie emisji tlenku węgla, promowanie mechanizmów transferu czystej energii oraz włączenie wszystkich krajów w działania na rzecz redukcji emisji gazów do roku 2012;
• opracowanie narodowych strategii adaptacyjnych do zachodzących zmian klimatycznych i przeznaczenie większych środków na ten cel. 



	Cel 8 Stworzyć globalne partnerskie porozumienie na rzecz rozwoju

	• Nie zawiązano partnerstwa na rzecz wody oraz warunków sanitarnych. Kolejne konferencje na wysokim szczeblu nie stały się bodźcem do podniesienia rangi problemu wody oraz warunków sanitarnych na forum międzynarodowym. 

• Wielu rządom nie udaje się wdrożyć działań ani znaleźć środków finansowych pozwalających na przyśpieszenie realizacji celu. 

• Kwestia wody oraz warunków sanitarnych nie jest ściśle zintegrowana z opracowaniami dotyczącymi redukcji ubóstwa. 

• Wiele krajów o wysokim wskaźniku umieralności dzieci spowodowanym biegunką wydaje mniej niż 0,5% PKB na wodę oraz system sanitarny. Stanowi to zaledwie ułamek środków przeznaczonych na cele militarne. 

• Bogatym krajom nie udało się uczynić z wody oraz warunków sanitarnych priorytetowego elementu międzynarodowej współpracy na rzecz rozwoju. Wydatki na pomoc rozwojową w tym sektorze znacznie się zmniejszyły. Obecnie stanowią zaledwie 4% całkowitej wartości pomocy. 

• Wartość pomocy przyznanej na rolnictwo zmniejszyła się o jedną trzecią od początku lat dziewięćdziesiątych tj. z 12% do 3,5% całkowitej sumy pomocy.
	• Stworzenie globalnego planu działania mającego na celu mobilizację polityków, a zwłaszcza Grupy G8 do przeznaczenia środków finansowych, a także wsparcie narodowych strategii; 

• opracowanie narodowych planów działania w ramach realizacji zobowiązania do zapewnienia wody oraz urządzeń sanitarnych wynikającego z Milenijnego Celu Rozwoju. Plany te powinny uwzględniać średnioterminowe środki finansowe na realizację tego zadania oraz praktyczne strategie przezwyciężania nierówności;
• nadanie uprawnień lokalnym rządom oraz społecznościom poprzez decentralizację, rozwój zdolności instytucjonalnych oraz przyznanie wystarczających środków finansowych. Środki publiczne wynoszące przynajmniej 1% PKB powinny zostać przeznaczone na wodę oraz system sanitarny; 

• zwiększenie pomocy na wodę do 3,6–4 miliardów rocznie do roku 2010 oraz przeznaczenie dodatkowych 2 miliardów dla Afryki Subsaharyjskiej;
• zwiększenie pomocy na rolnictwo z 3 miliardów dolarów do 10 miliardów rocznie do roku 2010, ze szczególnym uwzględnieniem bezpieczeństwa wodnego. 


Stan rozwoju społecznego
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,,Podstawowym celem rozwoju” - napisał Mahbub ul Haq w pierwszym Raporcie o Rozwoju Społecznym w 1990 - ,,powinno być stworzenie takich warunków, w których ludzie mogą cieszyć się długim, zdrowym oraz twórczym życiem”. Szesnaście lat później słowa te nie zatraciły nic ze swojej aktualności. 
To ludzie są prawdziwym bogactwem narodów. Czasami zapominamy o tej prostej prawdzie. Jesteśmy tak zapatrzeni we wzrost i spadek dochodu narodowego (mierzonego wskaźnikiem PKB), że mamy tendencję do stawiania znaku równości pomiędzy dobrem społecznym a dobrobytem. Znaczenie wzrostu PKB oraz stabilności gospodarki dla rozwoju społecznego jest niepodważalne. Widać to doskonale na przykładzie krajów o niskim PKB oraz niestabilnej gospodarce. Jednak ostatecznym wyznacznikiem postępu jest jakość życia. Jak powiedział Arystoteles ,,Bogactwo nie może być tak dobre jak nam się wydaje. Jest przydatne, ale to tylko droga do zdobycia czegoś innego”. To ,,coś innego” to możliwość samorealizacji, a więc dokonywania wyborów. Taką szansę posiadają ci, którzy mają dostatecznie wysokie dochody, wykształcenie, cieszą się dobrym zdrowiem oraz w żyją w wolnym kraju. Jak napisał Amartya Sen: „Rozwój może być postrzegany jako proces poszerzania wolności jaką cieszą się ludzie”. 
W ciągu ostatnich dziesięcioleci nastąpił niespotykany wzrost materialnego dobrobytu i bogactwa na całym świecie. Jednocześnie ten wzrost przebiega bardzo nierówno. Wielu ludzi nie ma udziału w dokonującym się postępie. Ubóstwo na masową skalę, głęboko zakorzenione nierówności oraz brak udziału w życiu politycznym przyczyniają się do tego, że duża część ludzkości nie ma możliwości dokonywania wyborów. Ponadto przy pomiarze PKB w dalszym ciągu nie bierze się pod uwagę degradacji środowiska oraz zubożenia naturalnych zasobów. 

Wskaźnik rozwoju społecznego

Od 1990 roku corocznie publikowany jest wskaźnik rozwoju społecznego (ang. Human Development Index - HDI), który pozwala na pełniejsze zobrazowanie dobrobytu. HDI ukazuje trzy wymiary rozwoju społecznego: długie i zdrowe życie (mierzone średnią długością życia), wykształcenie (mierzone umiejętnością czytania i pisania przez dorosłych oraz scholaryzacji na poziomie podstawowym, średnim i wyższym) oraz przyzwoity standard życiowy (parytetem siły nabywczej) i wysokością dochodów).Wskaźnik ten nie stanowi pełnego pomiaru rozwoju społecznego, ponieważ nie uwzględnia takich czynników jak przestrzeganie praw człowieka, demokracji oraz równości. Pozwala jednak spojrzeć w szerszej perspektywie na rozwój społeczny oraz złożone relacje między wysokością dochodów a dobrobytem. 

Tegoroczny HDI, który odnosi się do danych z 2004 roku, ukazuje duże rozbieżności między dobrobytem a szansami życiowymi, które w dalszym ciągu stanowią linię podziału w coraz bardziej współzależnym świecie. To amerykański prezydent John F. Kennedy ukuł wyrażenie ,,przypływ unosi ze sobą wszystkie statki”. Jeśli jednak chodzi o rozwój społeczny, przypływ bogactwa uniósł ze sobą niektóre statki szybciej niż inne, a spowodował zatopienie innych. Entuzjaści globalizacji wskazując na jej pozytywne aspekty i mówią o niej jako o globalnej wiosce. Jednak kiedy patrzymy na światową wioskę przez pryzmat rozwoju społecznego, to widać że na niektórych ulicach mieszkają ci, co mają wszystko, a na innych ci, co nie mają nic. Przeciętny obywatel Norwegii (znajdującej się na pierwszym miejscu rankingu HDI) oraz przeciętny obywatel Nigru (będącego na ostatnim miejscu) mieszkają w zupełnie innych dzielnicach globalnej wioski. Mieszkańcy Norwegii są 40 razy bogatsi od mieszkańców Nigru oraz żyją dwukrotnie dłużej. Zdobywają wykształcenie na poziomie podstawowym, średnim oraz wyższym, natomiast w Nigrze tylko 21% mieszkańców zdobywa pełne wykształcenie. W 31 krajach należących do kategorii niskiego rozwoju społecznego ( grupy obejmującej 9 % światowej populacji), średnia długość życia wynosi 46 lat, a więc jest o 32 lata niższa niż w krajach o wysokim rozwoju społecznym. 

HDI wiąże się z także z kolejnym ważnym zagadnieniem poruszanym w Raporcie o Rozwoju Społecznym od jego powstania. Wskaźniki rozwoju społecznego mają tendencję do wzrostu bądź spadku wraz ze zmianą wysokości dochodu. Taka prawidłowość nie powinna nas dziwić. Niski dochód sprzyja ograniczeniu możliwości rozwoju, pozbawia ludzi możliwości zaspokojenia potrzeb żywieniowych, zdrowotnych oraz zdobycia wykształcenia. HDI odzwierciedla pozytywny związek jaki zachodzi pomiędzy wysokością dochodu oraz zdrowiem i wykształceniem. Mieszkańcy bogatszych krajów są zdrowsi i lepiej wykształceni. Zwraca on także uwagę na fakt, że niektóre kraje lepiej wykorzystują bogactwo do zapewnienia wykształcenia oraz edukacji. 

Niektóre kraje mieszczą się w niższej kategorii HDI niżby na to wskazywała wysokość dochodów, podczas gdy u innych można zaobserwować odwrotną tendencję. Na przykład Wietnam, to kraj stosunkowo ubogi, a jednak ma wyższy HDI niż wiele krajów o wyższym od niego dochodzie. Z kolei Bahrajn posiada dwa razy wyższy dochód niż Chile, a jednak mimo widocznego postępu, jego HDI jest niższy z powodu opóźnień z zakresu wykształcenia oraz umiejętności pisania i czytania. Z krajów Afryki Subsaharyjskiej Tanzania osiąga dochód stanowiący jedną trzecią dochodu Angoli, a jednak mieści się w podobnej kategorii HDI (rys. 1 ). Dla rządów HDI jest często narzędziem pozwalającym porównać swoje wyniki w stosunku do krajów sąsiednich. Konkurencja w rozwoju społecznym to zdrowy rodzaj rywalizacji, można powiedzieć, że zdrowszy niż  rywalizacja o wyższe PKB. Jednak rządy nie zadają sobie ważniejszego pytanie, a mianowicie jakie są przyczyny tak dużych rozbieżności między pozycją w rankingu PKB a w rankingu HDI. W niektórych przypadkach, tak jest w RPA, rozbieżności te wiążą się z określonymi problemami, takimi, jak HIV/AIDS. W innych krajach przyczyna leży w nieudolnej polityce zapewnienia opieki zdrowotnej oraz edukacji. 

HDI jest mniej przydatnym narzędziem porównawczym rozwoju krajów będących w pierwszej lidze. Dzięki powszechnej umiejętności pisania i czytania, scholaryzacji oraz najwyższej wartości średniej długości życia (patrz przypis techniczny w pełnej wersji Raportu), kraje te osiągają podobne wyniki. Ale nawet tu widać rozbieżności pomiędzy dochodem a kategorią HDI. Na przykład Stany Zjednoczone, których mieszkańcy są na drugim miejscu pod względem bogactwa po Luksemburgu, są o sześć pozycji niżej od Luksemburga. Dzieje się tak dlatego że średnia długość życia jest o trzy lata krótsza niż w Szwecji, kraju w którym przeciętny dochód jest o jedną czwartą niższy od Stanów Zjednoczonych. W ramach grupy krajów o wysokim stopniu rozwoju znajdują się Chile oraz Kuba, które znajdują się w rankingu HDI zajmują wyższą pozycję w niż w rankingu dochodu. 
Tak jak w przypadku każdego wskaźnika, który jest wyliczany na podstawie danych z kilku różnych obszarów, HDI podlega ciągłym modyfikacjom, wobec zmian zachodzących w systemie gromadzenia danych. W niektórych przypadkach zmiany te mogą mieć wpływ na zmianę pozycji kraju w rankingu niezależnie od aktualnych wyników. W przypadku tegorocznego HDI także można zaobserwować powyższy problem. Kilka krajów znalazło się na niższej pozycji nie z powodu gorszych wyników, ale z powodu zmiany w pozyskiwaniu danych o wykształceniu. Z definicji dane o scholaryzacji nie powinny zawierać danych o dorosłych uczęszczających do szkół. A jednak 32 kraje uwzględniało edukację dorosłych w zeszłych latach. W tym roku kraje te zmieniły system gromadzenia danych, aby skorygować tę nieprawidłowość. Nowe dane są teraz bardziej wymierne i dokładne. Jednak ta zmiana pogorszyła wyniki kilku krajów, w tym Argentyny, Belgii, Brazylii Paragwaju, Peru oraz Wielkiej Brytanii. W przypadku Brazylii spadek z miejsca 69 na miejsce 63 jest spowodowany głównie przez zmianę sposoby zbierania danych, a nie z powodu pogorszenia jakości edukacji. W podobnej sytuacji jest kilka innych krajów z tej samej grupy. 

Trendy w rozwoju społecznym – według HDI oraz innych wskaźników
Trendy w rozwoju społecznym dostarczają nam ważnych informacji. Od połowy lat siedemdziesiątych prawie wszystkie kraje osiągają wyższy HDI. Azja Wschodnia oraz Południowa zaczęła szybciej się rozwijać od 1990 roku. Rozwój Europy Środkowo-Wschodniej oraz Wspólnoty Niepodległych Państw (WNP) został gwałtownie zahamowany w pierwszej połowie lat dziewięćdziesiątych, następnie uległ przyśpieszeniu aż osiągnął poprzedni poziom. Wyjątkiem jest Afryka Subsaharyjska. Od 1990 jest w stanie stagnacji, głównie z powodu katastrofalnych skutków, jakie miał HIV/AIDS na średnią długość życia. Dzisiaj 18 z 32 krajów o niskim rozwoju społecznym to kraje Afryki Subsaharyjskiej. Wskazuje to na znaczenie Milenijnych Celów Rozwoju i na pilną potrzebę zmiany niekorzystnych warunków, w jakich od tak dawna żyją mieszkańcy Afryki. 

Postęp w rozwoju społecznym jest czasem postrzegany jako dowód na zbliżanie się do siebie krajów rozwijających się oraz rozwiniętych. W ogólnej pespektywie jest to słuszne założenie. Można zaobserwować stały wzrost wskaźników rozwoju społecznego w ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat. Jednak to zbliżenie przebiega w różnym tempie dla różnych regionów oraz z różnych punktów początkowych. Widoczne są duże nierówności w zakresie rozwoju społecznego, a duża grupa krajów oddala się od założonych celów. Jest to widoczne na przykładzie kilku kluczowych wskaźników, które stanowią podstawę HDI.

Przewidywana długość życia

W ciągu ostatnich trzydziestu lat kraje rozwijające się zbliżają się do krajów rozwiniętych pod względem przewidywanej długości życia. Przewidywana długość życia wydłużyła się o dziewięć lat, w porównaniu do siedmiu w krajach o wysokich dochodach. Wyjątek znowu stanowi Afryka Południowa. W kilku krajach obserwuje się radykalną zmianę: 20 lat w Botswanie, 16 w Swaziland oraz 13 w Lesoto i Zambii. Te zmiany demograficzne są bardziej gwałtowne niż we Francji po pierwszej wojnie światowej (patrz Raport o Rozwoju Społecznym 2005). Obserwuje się także odwrotną tendencję, jeżeli chodzi o przewidywaną długość życia ze względu na płeć. W Afryce Subsaharyjskiej coraz więcej kobiet zostaje zakażonych HIV/AIDS, co wpływa na zmianę przewidywanej długości życia. Profilaktyka oraz leczenie pozostaje jednym z kluczowym warunków odwrócenia niekorzystnych trendów rozwoju dla całego regionu. 

Feminizacja HIV/AIDS w Afryce Subsaharyjskiejivergence in child 
Rozprzestrzenienie się HIV/AIDS spowodowało zahamowanie rozwoju społecznego dużej liczby krajów. Ponad 39 milionów osób jest obecnie zakażonych wirusem HIV, który wywołuje AIDS, a tylko w 2005 roku na tę chorobę zmarło 3 miliony osób. Zmniejszająca się przewidywana długość życia jest jednym z najbardziej widocznych skutków HIV/AIDS dla wskaźnika rozwoju społecznego (HDI). Mniej widoczna jest femininizacja choroby oraz konsekwencje dla równości płci. 
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W Afryce Subsaharyjskiej, która jest epicentrum kryzysu, odsetek zakażeń jest wyższy dla kobiet niż mężczyzn (rys. 1). Kobiety stanowią 57% zarażonych HIV w tym regionie. młode Afrykanki (w wieku 15-24) są trzykrotnie bardziej narażone na zakażenie niż mężczyźni. 
Pandemia kształtuje strukturę demograficzną wielu krajów afrykańskich. Kobiety częściej zostają zakażone oraz umierają w młodym wieku. W Afryce Południowej obserwuje się odwrócenie tendencji w zakresie przewidywanej długości życia dla mężczyzn i kobiet (rys. 2) Wedle obecnych szacunków przewidywana długość życia w takich krajach jak Botswana, Lesoto, Afryka Południowa oraz Swaziland będzie o dwa lata krótsza dla kobiet niż mężczyzn w larach 2005–10, w porównaniu z  przewidywaną długością życia z lat 1990–95, która była o siedem lat dłuższa. Równice na tle płci w umieralności na HIV/AIDS są związane z zawieraniem małżeństw w młodym wieku oraz z wchodzeniem w związki seksualne, które narażają młode kobiety oraz dziewczynki na zakażenie. 
Mimo to badania przeprowadzone w 11 krajach razem z UNAIDS wskazują na zmniejszenie się liczby osób podejmujących stosunki seksualne przed piętnastym rokiem życia oraz wzrost użycia prezerwatyw w ośmiu krajach. Dane statystyczne dotyczące leczenia AIDS także budzą optymizm. Liczba osób korzystających z leków retrowirusowych w Afryce Subsaharyjskiej wzrosła z 100000 w roku 2003 do 810000 pod koniec roku 2005. Ale korzysta z niego jedynie co szósta osoba z 4,7 miliona potrzebujących. Odsetek osób korzystających z leczenia jest różny dla różnych krajów: od 80% w Botswanie do 4% w Angoli. Mieszkańcy Afryki Południowej stanowią jedną czwartą osób korzystających z leczenia. 
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Czy różnice w zakresie płci wpływają także na profilaktykę oraz dostępność leczenia? Dane w tym zakresie nie są jednoznaczne. Nierówny udział w sprawowaniu władzy może wpływać niekorzystnie na skuteczność działań zapobiegawczych, ponieważ kobiety oraz młode dziewczyny mają mniejszy udział w podejmowaniu decyzji. Utrudniony dostęp do szkolnictwa także odgrywa tu pewną rolę. Ponieważ szkoła to miejsce, gdzie prowadzona jest edukacja na temat HIV/AIDS, mniejsza frekwencja szkolna dziewcząt jest czynnikiem mogącym zmniejszać jej skuteczność. Aktualne badania nie potwierdzają natomiast systematycznej dyskryminacji ze względu na płeć w zakresie leczenia. W Etiopii oraz Ghanie kobiety mają mniejszy udział  w leczeniu niż to wynika z liczby zakażeń, ale w Afryce Południowej oraz Tanzanii występuje odwrotna tendencja. 
Podobnie jak mężczyźni, kobiety w Afryce Subsaharyjskiej cierpią z powodu społecznego napiętnowania tej choroby, małej aktywności przywódców politycznych oraz braku możliwości udziału w procesie podejmowania decyzji. Są to czynniki, które uniemożliwiają w wielu krajach przyjęcie skutecznej polityki wobec HIV/AIDS

Mogą także stanowić przeszkodę dla realizacji planu rozdysponowania do 2010 roku 10 milionów dolarów na leki retrowirusowe przez Fundusz na Rzecz Walki z AIDS, Malarią oraz Gruźlicą. Zobowiązanie powzięte przez Grupę G7, że najbogatsze kraje zapewnią powszechny dostęp do leczenia do roku 2010 jest bardzo ważne. Jednocześnie rządy powinny uznać walkę z nierównościami płci za priorytet działań na rzecz profilaktyki oraz leczenia. 

Umieralność dzieci

Współczynnik przeżywalności dzieci jest jednym z najbardziej zmiennych wskaźników dobrobytu społecznego. I tutaj można zaobserwować pewne pozytywne tendencje. Współczynnik umieralności dzieci spada: w 2004 roku było o 2,1 miliona mniej zgonów niż w 1990. Perspektywy na przyszłość są coraz lepsze we wszystkich regionach (rys. 2). Jednak 10,8 miliona zgonów dzieci w 2004 roku jest dowodem nierówności w najbardziej podstawowym wymiarze, jakim są szanse na przeżycie. Dzieci urodzone na niewłaściwej ulicy globalnej wioski mają mniejsze szanse na przeżycie. 

Ryzyko śmierci dzieci w większości krajów rozwijających się wzrasta. Śmiertelność dzieci w tych rejonach stanowi wielokrotność śmiertelności w krajach o wysokich dochodach. Co więcej, w wielu krajach spadło tempo ograniczania śmiertelności dzieci. Gdyby utrzymało się tempo z lat osiemdziesiątych, w 2004 roku zanotowano by o 1,5 miliona mniej zgonów. To spowolnienie ma wpływ na Milenijne Cele Rozwoju. Jeżeli nie nastąpią żadne zmiany, zobowiązanie zmniejszenia śmiertelności o dwie trzecie do roku 2015 nie zostanie spełnione dla 4,4 miliona osób. Tylko trzy kraje Afryki Subsaharyjskiej zmierzają we właściwym kierunku. 
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Współczynnik umieralności dzieci najlepiej pokazuje, że wzrost dochodu nie oznacza automatycznie postępów w rozwoju społecznym. Biorąc pod uwagę pokoleniowe różnice w dochodach, Indie to przykład sukcesu globalizacji. Przyrost PKB na głowę wynosi średnio 4% rocznie od lat dziewięćdziesiątych. Jednak nastąpiło zahamowanie spadku umieralności dzieci. W latach osiemdziesiątych wynosił on 2,9% rocznie, a od roku 1990 2,2 % rocznie. Wzrost gospodarczy Indii oraz średni dochód na mieszkańca jest wyższy od Bangladeszu, ale spadek umieralności dzieci w Bangladeszu jest wyższy i wynosi 3,45 % od roku 1990. Kiedy porównujemy losy dzieci z Indii oraz Bangladeszu, widzimy że dobrobyt materialny nie może być jednym miernikiem rozwoju społecznego. 
Edukacja

Postęp w edukacji sam w sobie ma kluczowe znaczenie dla rozwoju społecznego, ponieważ wiąże się ze zdrowiem, równością oraz możliwością brania udziału w życiu społecznym. I tutaj wyniki są zarazem optymistyczne i pesymistyczne. Osiągnięto już bardzo wiele, ale i wiele pozostało do zrobienia. 

Dzisiejsze pokolenie wciąż zmaga się z dziedzictwem analfabetyzmu. Od 1990 roku liczba osób umiejących czytać i pisać wzrosła z 75% do 82% . Liczba analfabetów spadła do 100 milionów. Gorsze wyniki odnotowano na polu równości płci. Kobiety wciąż stanowią dwie trzecie dorosłych analfabetów. Ta liczba nie zmieniła się od lat dziewięćdziesiątych. Średnia liczba osób uczęszczających do szkoły zwiększyła się we wszystkich krajach, różnice w scholaryzacji kobiet i mężczyzn także się zmniejszyły. Mimo to 115 milionów dzieci nie uczęszcza do szkoły, a wśród nich 62 miliony to dziewczynki. Różnice w scholaryzacji na poziomie podstawowym ukazują ważny wymiar edukacji, ale nie dają nam pełnego obrazu. 

W globalnej gospodarce opartej na wiedzy edukacja na stopniu podstawowym to dopiero pierwszy krok do zdobycia pozycji zawodowej, ale nie cel ostateczny. Patrząc na edukację w szerszej perspektywie, nierówności edukacyjne są ogromne. Przeciętny uczeń w Burkina Faso chodzi do szkoły przez cztery lata, natomiast uczniowie w krajach o wysokich dochodach uczęszczają do szkoły przez ponad 15 lat. Dzisiejsze nierówności edukacyjne to jutrzejsze nierówności dochodów oraz nierówności zdrowotne. Główne wyzwania na polu edukacji to: 

• brak ukończonej szkoły na poziomie podstawowym 
Prawie jeden na pięciu uczniów krajów rozwijających się odchodzi ze szkoły przed zakończeniem nauki na poziomie podstawowym. W niektórych przypadkach mimo wysokiego odsetka osób uczęszczających do szkoły, umiejętności czytania, pisania oraz matematyczne pozostają na bardzo niskim poziomie. W krajach takich, jak Czad, Malawi oraz Ruanda mniej niż 40% dzieci kończy pełen cykl nauki podstawowej.

• niewielka liczba uczniów podejmująca naukę na poziomie ponadpodstawowym 

W bogatych krajach 80% uczniów kończących naukę podstawową kontynuuje naukę na poziomie ponad podstawowym. Ponad połowa idzie na studia. Zupełnie inna sytuacja panuje w Afryce Subsaharyjskiej. Mniej niż połowa dzieci kontynuuje naukę w szkole średniej. Na 37 krajów, w których odsetek osób uczęszczających do szkoły średniej jest niższy niż 40%, 26 znajduje się w Afryce Subsaharyjskiej.
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• Duże nierówności płci na poziomie ponadpodstawowym 

Podczas gdy różnice między liczbą chłopców i dziewcząt uczęszczających do szkoły podstawowej zmniejszają się, to są one wciąż widoczne na poziomie średnim oraz wyższym (rys.3) Różnice te odzwierciedlają dyskryminację na tle płci, która ogranicza możliwość wyboru kobiet i zmniejsza ich szansę na osiągnięcie wyższego dochodu oraz na zatrudnienie. Wobec istniejących zależności między edukacją matek oraz zdrowiem ich dzieci, dyskryminacja płci hamuje także postępy w zmniejszaniu umieralności niemowląt. 

Skala niskich dochodów 

Liczba osób o najniższych dochodach spadła wszędzie poza Afryką Subsaharyjską. Udział osób żyjących za mniej niż dolara dziennie zmniejszył się z 28% do 21%. W tej grupie znajduje się jedynie miliard ludzi. Wysoki wzrost gospodarczy w Chinach oraz Indiach okazał się najsilniejszym bodźcem do zmniejszenia skali najniższych dochodów. Afryka Subsaharyjska to jedyny region, w którzy odnotowano zarówno zwiększony zasięg ubóstwa, jak i większą liczbę bezwzględną ubogich. Około 300 milionów mieszkańców Afryki Subsaharyjskiej żyje za poniżej dolara dziennie. 

Podczas gdy cały świat zmierza w kierunku zrealizowania celu zmniejszenia o połowę liczby osób zmuszonych żyć za mniej niż dolara dziennie, Afryka Subsaharyjska pozostaje w tyle, podobnie jak wiele krajów w innych regionach. Dane z poszczególnych krajów wskazują, że cel ten nie zostanie zrealizowany dla około 380 milionów ludzi. Tak wysoki stopień ubóstwa w coraz bardziej zasobnej gospodarce światowej, świadczy o ogromnych różnicach w dochodach oraz o tym że biedni mają niewielki udział w światowym bogactwie:

• Na 20% najbiedniejszych, a więc ludzi żyjących za poniżej dolara dziennie, przypada 1,5% światowego dochodu. Na 40% najbiedniejszych, żyjących za dwa dolary dziennie przypada 5% światowego dochodu.

• Dziewięć na dziesięć krajów o wysokich dochodach należących do Organizacji Współpracy Gospodarczej i Rozwoju (OECD) należy do 20% krajów osiągających najwyższe dochody. Na drugim końcu skali jedna osoba na dwie w Afryce Subsaharyjskiej mieści się w 20% najbiedniejszych. Udział mieszkańców tego regionu w tej grupie wzrósł dwukrotnie od 1980 roku ( wynosi teraz 36%) 

• Średni dochód na świecie wynosi 5533 dolarów (PPP), jednak 80% ludzi żyje za mniejszą sumę. Globalne nierówności odzwierciedlają przepaść pomiędzy średnim a medianowym dochodem ( 1700 USD w 2000 r.).

• Na 500 najbogatszych ludzi na świecie przypada 100 miliardów dolarów, bez uwzględnienia aktywów. Jest to suma wyższa od dochodów 416 milionów biednych.

Wzrost bogactwa ludzi znajdującej się w grupie o największych dochodach jest o wiele większy niż spadek ubóstwa w grupie o najniższych dochodach. Światowy Raport o Bogactwie z 2004 roku przygotowany przez Merrill Lynch podaje, że wysokość całkowitego majątku 7,7 miliona najbogatszych osób, których indywidualny majątek wynosi przynajmniej milion, w 2003 roku była równa 28 bilionów dolarów, a w 2008 wyniesie 41 bilionów. 

Rozwój globalizacji stał się impulsem do dyskusji o tendencji w przyszłym rozdziale dochodów. Czasami zapomina się, że o tym jak głębokie bywają nierówności oraz że większa sprawiedliwość może przyczynić się do redukcji ubóstwa. 

Mierzona w ramach parytetu siły nabywczej ( ang. purchasing power parity-PPP) z 2000 roku, luka pomiędzy dochodami 20% najbiedniejszej ludności, a jednodolarowym progiem dochodu wynosi około 300 miliardów. Wydaje się że jest to duża suma, ale jest to nie więcej niż 2% dochodu 10 % najbogatszych ludzi na świecie. Bardziej sprawiedliwy podział dochodów, który można by osiągnąć poprzez wypracowanie strategii narodowych skierowanych do szerokiego grona odbiorców, popartych międzynarodową pomocą, i transferami technologii, to jeden z kluczy do osiągnięcia celu zmniejszenia liczby osób o najniższych dochodach do 2015.

Nierówności a rozwój społeczny

Wskaźnik HDI pozwala ocenić postępy w rozwoju społecznym. Jednak średnie wyniki mogą przesłonić nam głębokie rozbieżności miedzy krajami. Nierówności na tle dochodów, bogactwa, płci, rasy czy jakichkolwiek innych odziedziczonych czynników takich jak miejsce zamieszkania, sprawiają, że średnia krajowa jest tak naprawdę myląca. Czy HDI może być stosowany do pomiaru nierówności w rozwoju społecznym poszczególnych krajów? 

Badania przeprowadzone w ramach tegorocznego Raportu o Rozwoju Społecznym są próbą odpowiedzi na to pytanie. Analizowano krajowe HDI za pomocą podziału na kwintyle dochodu. Próba ta objęła 13 krajów rozwijających się oraz dwa kraje rozwinięte Finlandię i Stany Zjednoczone. 

Zmierzenie HDI dla grup o różnych dochodach nastręcza kilka trudności. Standaryzowane ankiety dotyczące wysokości dochodu w gospodarstwie domowym, danych demograficznych i zdrowia umożliwiają zebranie danych oraz dokonanie analizy w oparciu o rożnych aspekty rozkładu dochodów. Jednak problem z dostępnością danych oraz możliwością ich porównania utrudnia stworzenie wskaźników, które można zastosować w różnych krajach. Kolejnym problemem było to, że w wielu krajach o wysokich dochodach nie ma dostępnych HDI dla poszczególnych grup dochodów. Mimo powyższych problemów stworzenie porównywalnych skali HDI w oparciu o grupy dochodu w danym kraju, może być ważnym narzędziem, ułatwiającym zrozumienie jakie są ograniczenia dla rozwoju potencjału społecznego. 
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HDI mierzony na podstawie wyników dla grup dochodu wskazuje na ogromne nierówności rozwoju społecznego (rys 4). Wynik HDI dla 20% bogatych mieszkańców Burkina Faso, Madagaskaru oraz Zambii jest dwa razy wyższy niż dla najbiedniejszych 20%. Różnice między HDI różnych grup są także znaczne. Różnice w HDI grup dochodów w krajach o wysokich dochodach są mniejsze, częściowo dlatego że występują tam mniejsze różnice w zakresie przewidywanej długości życia oraz wykształcenia. Mimo to w Stanach Zjednoczonych widoczne są duże rozpiętości między grupami dochodu. Analiza porównawcza krajów, dokonana w oparciu o rankingi krajowe wskazuje na nierówności w rozwoju społecznym: 
• Najbogatsze 20% ludności zajmuje miejsce, które plasowałoby je w pierwszej lidze rankingu światowego, obok Polski, tymczasem najbiedniejsze 20% ludności zajęłoby miejsce podobne do Pakistanu. Obie grupy oddziela 97 miejsc w globalnym rankingu HDI. Dla Nikaragui różnica między najbogatszymi i najbiedniejszymi 20% wynosi 87 miejsc w globalnej lidze. 

• W Afryce Południowej najbogatsze 20% ludności jest o 101 miejsc wyżej od najbiedniejszych 20% społeczeństwa.  

• W Indonezji najbogatsze 20% zajmuje porównywalny poziom z Czechami a najbogatsze 20% społeczeństwa zajmuje pozycję Kambodży.

• Podczas gdy najbogatsze 20% w Stanach Zjednoczonych (a zaraz po nim Finlandii) znalazłoby się na samej górze listy osiągnięć rozwoju społecznego, to najbiedniejszy kwintyl osiąga zaledwie 50 miejsce.  

U podstaw nierówności HDI - umieralność dzieci oraz nierówności edukacyjne 

HDI obliczany dla grup dochodu wskazuje na ważne aspekty dobrobytu. U podłoża różnic w HDI dla grup dochodu są mocno zakorzenione nierówności w zakresie szans i możliwości życiowych. Dane z kwestionariuszy dla gospodarstw domowych dają wyraźny obraz tych nierówności. 
Ryzyko zgonu dzieci urodzonych w grupie najbiedniejszych 20% społeczeństwa w takich krajach jak Boliwia, Indonezja czy Afryka Południowa przed piątymi urodzinami jest cztery razy wyższe niż dla dzieci urodzonych w najbogatszych 20% (rys. 5). Liczba osób kończących szkołę też bywa bardzo różna. Na ukończenie szkoły mają wpływ nierówności płci oraz rozbieżności dochodów. Zarówno chłopcy dziewczynki z najbiedniejszych 20% w Burkina Faso rzadziej kończą szkołę podstawową niż ich rówieśnicy z grup wysokiego dochodu. Widoczne są również różnice między chłopcami i dziewczynkami. Te ogromne rozbieżności w zakresie szans życiowych powinny zostać uwzględnione w działaniach na rzecz tworzenia równych szans.  

Na powyższe rozbieżności można patrzeć z punktu widzenia etycznego nakazu walki o sprawiedliwość, ale i w kontekście Milenijnych Celów Rozwoju. Weźmy na przykład cel zmniejszenia o dwie trzecie współczynnika umieralności dzieci. W biednych rodzinach śmiertelność jest dwa, a nawet trzy razy większa od średniej krajowej. Umieralność dzieci dotyczy więc przede wszystkim biednych rodzin. W Nikaragui oraz Peru 40% zgonów ma miejsce w najbiedniejszych 20 % rodzin. Działania nakierowane na zmniejszenie śmiertelności wśród biednych, mogą przyczynić się do realizacji tego celu. Jednak należy pamiętać, że w większości krajów nierówności w zakresie umieralności dzieci pogłębiają się: spadek śmiertelności wśród biednych jest wolniejszy o połowę niż wśród bogatych. 

Poza różnicami w dochodach, analiza HDI poszczególnych krajów ukazuje nierówności na różnych poziomach. W wielu krajach można dostrzec różnice między regionami, HDI w Kenii wynosi od 0,75 w Nairobi (prawie na równi z Turcją) do 0,29 w Turkanie, regionie na północy kraju, gdzie dominują pastwiska (rys 6). Gdyby Turkana była krajem, nie znalazłaby się na liście. Miejsce w rankingu jest uwarunkowane między innymi ostatnimi powodziami, ograniczonym dostępem do infrastruktury wodnej, do opieki zdrowotnej i wysokim stopniem niedożywienia 

Różnice między miastem a wsią pokrywają się z różnicami regionalnymi. W Chinach zurbanizowany Szanghaj znalazłby się na 24 miejscu globalnego HDI, zaraz nad Grecją, podczas gdy wiejska prowincja Guizhou byłaby koło Botswany.

HDI niektórych krajów ujawnia znaczne różnice z zakresu przynależności do grupy etnicznej. W Gwatemali możliwości rozwoju społecznego są mniejsze dla rdzennych mieszkańców. Lud Kekczi zajmuje miejsce w rankingu HDI na równi z Kamerunem, to jest 32 pozycji niżej od miejsca dla ladinosów (miejsce Indonezji).

Nierówności dochodów 
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Istnienie nierówności społecznych pobudza nas do zadania pytania o idee sprawiedliwości społecznej, jako podstawy funkcjonowania społeczeństwa. Rozkład dochodów w społeczeństwie bezpośrednio wpływa na dostęp do pożywienia, opieki zdrowotnej oraz edukacji. Wiąże się jednak także z ograniczonymi możliwościami wyboru, a czasem z zupełnym ich brakiem. 

Regionalne zróżnicowania w zakresie nierówności dochodów także są znaczne. Współczynnik Gini będący miernikiem nierówności w skali od 0 ( doskonała równość) do 100 (doskonała nierówność), wynosi 33 w Azji Południowej, 57 w Ameryce Południowej oraz ponad 70 w Afryce Subsaharyjskiej. Porównania międzyregionalne powinny być dokonywane ostrożnie, jednak te różnice między trzema regionami świadczą o dużym rozwarstwieniu dochodów wśród 20% najbogatszych i najbiedniejszych. Pokazują także różnicę pomiędzy średnim a dochodem a dochodem medianowym. W kraju o dużych nierównościach takim, jak Meksyk, dochód medianowy stanowi tylko 51% średniego dochodu. Dla Wietnamu, w którym rozkład dobrobytu jest bardziej równomierny, dochód miedianowy wynosi 77% średniego dochodu. 

Jakie znaczenie ma rozkład dochodów w społeczeństwie? Stopień redukcji ubóstwa w danym kraju jest sumą dwóch czynników: stopy wzrostu gospodarczego oraz udziału biednych we wzroście gospodarczym. Im większy jest udział biednych w dochodach, tym skuteczniej państwo może przekształcić wzrost w redukcję ubóstwa. 

Biorąc pod uwagę stałość rozdysponowania dochodów w społeczeństwie oraz przewidując jaki będzie wzrost, można prognozować, że biednym rodzinom z Meksyku przekroczenie progu ubóstwa zajęłoby trzydzieści lat. Podwojenie udziału ubogich w przyszłym wzroście dochodów pozwoliłoby na skrócenie tego okresu o połowę. W Kenii można by skrócić ten okres do 17 lat, między rokiem 2030 a 2013. Jest to jedyny sposób dla tego kraju na spełnienie zobowiązania powziętego w ramach Milenijnego Celu Rozwoju zmniejszenia o połowę liczby żyjących poniżej progu ubóstwa. 

Na przykładach tych widać, że rozdysponowanie dochodów w społeczeństwa jest ważne, ponieważ wpływa na tempo przełożenia się wzrostu gospodarczego na redukcję ubóstwa (elastyczność wzrostu ubóstwa). I tak 1% wzrost zmniejsza ubóstwo o 1,5 % w Wietnamie, a więc dwukrotnie więcej niż 0,75 % w Meksyku. Powodem do optymizmu może być fakt, że skrajne nierówności nie są niezmienne. W ciągu pięciu ostatnich lat Brazylia, jeden z krajów o największych nierównościach połączyła mocny wzrost gospodarczy oraz redukcję nierówności dochodów. Według statystyk brazylijskich współczynnik Gini spadł z 56 do 54 w 2004.
Wzrost gospodarczy stworzył nowe miejsca pracy oraz spowodował wzrost wynagrodzeń. A programy pomocy socjalnej na szeroką skalę ( Bolso, Familia), zapewniły 7 milionom rodzin żyjącym w skrajnym lub umiarkowanym ubóstwie środki na żywność, zakup leków oraz edukację. Teraźniejsze korzyści stały się inwestycją w przyszłość. 
Rozpiętość dochodów nie jest tylko problemem krajów rozwijających się. Jak to już zostało pokazane na przykładzie HDI Stanów Zjednoczonych, różnice dochodów są również znaczne w najbogatszych krajach. W ciągu ostatniego stulecia różnica między najniższymi, średnimi oraz najwyższymi dochodami powiększyła się radykalnie. Między rokiem 1980 a 2004 dochód najbogatszego 1% gospodarstw (o średnim dochodzie wyższym niż 721,000 USD w 2004) wzrósł o 135%. W tym samym czasie pensje robotników w przemyśle spadły o 1%. W tym samym okresie udział w dochodzie narodowym bogatego 1 % wzrósł do 16%. Innymi słowy zyski z wydajności gospodarki, które przełożyły się na wzrost gospodarczy, trafiły głownie do najbogatszych grup społecznych. 
Czy narastające nierówności ograniczają możliwości rozwoju? 

Można na to pytanie odpowiedzieć poprzez zmierzenie, jaki jest wpływ zdolności zarobkowej rodziców na przyszłe zarobki dzieci. W krajach o małych nierównościach takich, jak Dania czy Norwegia zarobki rodziców przekładają się w 20% na zarobki dzieci, a Wielkiej Brytanii w 50 %. 

W każdym kraju znaczne nierówności dochodów oraz nierówne szanse samorealizacji zagrażają rozwojowi społecznemu. Oprócz tego, że mają one poważne konsekwencje dla dynamiki gospodarki, wzrostu gospodarczego oraz spójności społecznej, ograniczają proces przełożenia się wzrostu gospodarczego na rozwój społeczny. Taką samą prawidłowość można zaobserwować w skali globalnej. Coraz bardziej widoczne linie podziału, oddzielające bogatych i biednych, stają się przedmiotem krytyki i niezadowolenia. Jednym z najważniejszych wyzwań społecznego rozwoju jest spowodowanie sprzeciwu dla skrajnych nierówności, które charakteryzują globalizację od początku lat dziewięćdziesiątych, a także sprawić, żeby unoszący się przypływ dobrobytu materialnego oznaczał nowe możliwości dla wielu, a nie dla uprzywilejowanej mniejszości. 
Nowe materiały dostępne w Biurze ds. Raportu o Rozwoju Społecznym ( Human Development Report Office) 
Raporty lokalne, krajowe oraz regionalne

Raporty o Rozwoju Społecznym są także przygotowywane na poziomie krajowym, lokalnym oraz regionalnym. Pierwszy Krajowy Raport o Rozwoju Społecznym został opublikowany w 1992 roku.

• Od 1992 zostało opracowanych ponad 550 krajowych i lokalnych Raportów o Rozwoju Społecznym przez zespoły krajowe we współpracy z Programem Narodów Zjednoczonych do spraw Rozwoju (UNDP) w ponad 130 krajach oraz 30 raportów regionalnych

• Jako że są to dokumenty opracowane w ramach rzecznictwa politycznego, ich celem jest włącznie koncepcji rozwoju społecznego w narodową debatę poprzez  konsultacje, badania oraz tworzenie analiz.
• Dane przedstawione w Raporcie o Rozwoju Społecznym są zbierane w oparciu o takie wskaźniki jak płeć, przynależność etniczną, przynależność do środowiska miejskiego lub wiejskiego. Wyniki przedstawionych badań umożliwiają zidentyfikowanie nierówności, zmierzenie postępów oraz ukazanie potencjalnych zagrożeń. 
• Jako że krajowe, lokalne oraz regionalne Raporty o Rozwoju Społecznym odzwierciedlają perspektywę lokalną, mogą wpływać na strategie narodowe, a zwłaszcza na działania nakierowane na realizację Milenijnych Celów Rozwojowych oraz promowanie rozwoju społecznego .
Więcej informacji o lokalnych, krajowych oraz regionalnych Raportach o Rozwoju Społecznym w tym zbiór wszystkich dotychczasowych Raportów o Rozwoju Społecznym można znaleźć pod adresem: .

:

• Baza danych Raportów o Rozwoju Społecznym: 
  http://hdr.undp.org/reports/view_reports.cfm

• Baza informacyjna o Krajowych Raportach Rozwoju Społecznego: http://hdr.undp.org/nhdr/

• Platforma komunikacyjna Raportu o Rozwoju Społecznym: http://hdr.undp.org/nhdr/networks/

• Zestaw edukacyjny do Raportu o Rozwoju Społecznym: http://hdr.undp.org/nhdr/toolkit/default.html

Journal of Human Development: Alternative Economics in Action

Jest to czasopismo poświęcone rozwojowi społecznemu oraz alternatywnej ekonomii w działaniu, stanowi forum wymiany idei pomiędzy politykami, ekonomistami oraz badaczami. 
Informacje o prenumeracie:  Czasopismo recenzowane Journal of Human Development: Alternative Economics in Action ukazuje się trzy razy do roku ( w marcu, lipcu oraz w listopadzie). Jest wydawane przez Routledge Journals, należące do Taylor and Francis Group Ltd, 4 Park Square, Abingdon, Oxfordshire OX14 4RN, Wielka Brytania.

http://www.tandf.co.uk/journals/carfax/14649888.html
Tematy Raportów o Rozwoju Społecznym
2005 

Międzynarodowa współpraca na rozdrożu: pomoc, handel i bezpieczeństwo w świecie pełnym nierówności 
2004 

Wolność kulturowa niezbędnym elementem rozwoju społecznego
2003 

Milenijne Cele Rozwoju: porozumienie między narodami na rzecz walki 
     

z ubóstwem

2002 

Ugruntowywanie demokracji w podzielonym świecie 
2001 

Nowe technologie na rzecz rozwoju społecznego
2000 

Prawa człowieka a rozwój społeczny

1999 

Globalizacja z ludzką twarzą

1998 

Konsumpcja a rozwój społeczny
1997 

Rozwój społeczny jako warunek zwalczenia ubóstwa

1996 

Wzrost gospodarczy a rozwój społeczny

1995 

Rozwój społeczny oraz płci

1994 

Nowe wymiary bezpieczeństwa społecznego

1993 

Udział ludzi

1992 

Globalny wymiar rozwoju społecznego

1991 

Finansowanie rozwoju społecznego 
1990 

Idea i pomiar rozwoju społecznego 
Raport o Rozwoju Społecznym 2006

 W ciągu ludzkiej historii woda stawiała przed ludzkością różne wyzwania. Woda jest źródłem życia i naturalnym surowcem, który utrzymuje środowisko oraz jest stosowany w produkcji. Ale z wodą wiąże się także ryzyko i określone zagrożenia. Dla rozwoju społecznego w XXI wieku zagrożenie stanowi pogłębiający się globalny kryzys wodny. Raport odrzuca mit, że kryzys ten został wywołany niedoborem surowca. Pokazuje, że to ubóstwo, władza oraz nierówności społeczne są jego najważniejszą przyczyną. 

W świecie niespotykanego bogactwa prawie 2 miliony dzieci umiera co roku z powodu pragnienia czystej wody oraz niewłaściwych warunków sanitarnych. Miliony kobiet i młodych dziewcząt muszą spędzać całe godziny na wędrówce po wodę. Ogranicza to ich możliwości wyboru i podejmowania decyzji. Choroby zakaźne wywołana spożyciem wody hamują wzrost gospodarczy oraz proces redukcji ubóstwa w wielu najbiedniejszych krajach. 

Poza gospodarstwem domowym nasila się konkurencja o wodę, jako surowiec produkcyjny. Przejawy tej konkurencji to degradacja wodnych ekosystemów, wysychanie rzek oraz zubożenie wód podziemnych. Zaostrzają się konflikty wokół wody. Przegranymi są ubodzy mieszkańcy terenów wiejskich. Rośnie również napięcie między krajami, chociaż współpraca mogłaby przynieść wiele korzyści. 

Raport o Rozwoju Społecznym kontynuuje debatę na temat największych wyzwań stojących przed ludzkością. Raport o Rozwoju Społecznym 2006 :

• bada przyczyny i konsekwencje kryzysu, który pozbawia 1,1 miliarda ludzi dostępu do czystej wody, a 2,6 miliarda ludzi dostępu do urządzeń sanitarnych;

• przekonuje do podjęcia działań na rzecz zapewnienia powszechnego dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych poprzez opracowanie narodowych strategii oraz globalnego planu działania;

• analizuje procesy społeczne i gospodarcze w konsekwencji, których wzrasta niedobór wody, a biedni są marginalizowani w rolnictwie; 

• ukazuje możliwości rozwiązania napięć transgranicznych wokół gospodarki wodnej  w ramach współpracy międzynarodowej;

• zawiera specjalnie napisane artykuły przez Gordona Browna oraz Ngozi Okonjo-Iweala, Prezydenta Lulę, Prezydenta Cartera oraz Sekretarza Generalnego ONZ Koffi Annana.
Strona poświęcona Raportowi o Rozwoju Społecznym:

http://hdr.undp.org
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